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Rok szkolny się m pocią t
Nie było wczoraj na Litw ie szkoły, gdzie brakowało kwia­

tów, serdecznych s łów  pod  adresem nauczycieli, uczniów i  
ich rodziców. W ławkach szkolnych zasiadło se tk i tysięcy  
dziewcząt i  chłopców. Jedynie szkó ł ogólnokształcących  
działa dziś niem al dwa i  p ó ł tysiąca, w  tym 63 wyłącznie  
polskie. A gdy się doliczy szko ły  mieszane, gdzie istnieją  
klasy polskie, liczba ta p rzekroczy setkę.

W czoraj też rozpoczął s ię  ro k  akadem icki w  15 wy­
ższych uczelniach kraju, 70 pom atura lnych, 104 - zawo­
dowych. W je d n e j z tych osta tn ich, n r  3 w  Nowej W ilejce  
m łodzież będzie s ię  uczyła s to la rk i i  p rzedm io tów  ogó l­
nokształcących po polsku. Pomyślnych sta rtów  w  nowym  
roku  szkolnym  życzono w czora j powszechnie.

Wileńska Szkoła Średnia im. Jana Pawła II

Prezydent L itw y  zainaugurował rok  szkolny
Symboliczny dzwonek szkolny, który już tradycyjnie brzmi w pierw­

szym dniu nowego roku szkolnego, tym razem znalazł się w-ręku samego 
^jrezydent^itw^/aldas^Adam kusa^adźwoniłjiźW ^

wili, że dźwięcznie jak nigdy. Być może, była w tym pewna przesada, która 
świadczy o tym, z jaką sympatią był tu Witany przywódca naszego państwa. 

(Dokończenie na str. 4-5)
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Dogodne połączenia 

z Wilna 
przez Warszawę do: 

Athens,
New York, 

Chicago,
Los Angeles, 

Pekin, 
Istam buł,
Tel Aviv.

Wilno, tel 73-90-20.
(Za"i 359)

Z inicjatywy Czytelników, 
Przyjaciół i Sympatyków 

powstał Fundusz Wspierania 
„Kuriera Wileńskiego”

Podajemy nazwiska kolejnych ofiarodawców:
GRUŻEWSCY, W ilno - 50 Lt 
Tadeusz FILIPIAK - 25 Lt 
Jan RYBKOWSKI, W ilno - 20 LT 

Serdecznie dziękujemy.
Chętni pójścia w ich ślady (na iyczenie zachowujemy anonimo­

wość), m ogą się zgłosić pod adresem  redakcji „Kuriera Wileńskie­
go”: Laisves pr. 60, 2056 Vilnius, ew. tel. 42-79-01,42-79-49.

Na prośbę Czytelników podajemy konto bankowe „KW", na które 
można przelać pieniądze: Lietuvos taupom asis bankas Sostines sky- 
rius

Paszilaicziu Klientu Aptarnavimo Poskyris 
(LTB Sostines sk. Paszilaicziu KAP) 
kodas 60111, sąskaita nr 1129001102 
valiutine sąskaita nr 1871006099.
Przelewu na konto walutowe można dokonać za pośrednictwem 

Kredyt BANK S.A., Warszawa oraz w oddziałach tego banku w Polsce.

Wizyta prezydenta Polski na Litwie

KONFERENCJĄ WYSTAWA, SPOTKANIA
Następnie przywódcy obu krajów 

wezmą udział w otwarciu polskiej 
wystawy samochodowej w Wilnie.

W programie wizyty prezydenta 
Polski jest również obiad z ekspre- 
zydentem Algirdasem Brazauskasem, 
wizyty w przedstawicielstwie pol­
skiego „Kredyt Banku” w Wilnie i w 
mieszkaniu-muzeum poety Adama 
Mickiewicza. Przewidziano również 
— g |  polskimi nauczycielami

Dziś w godzinach Wieczornych na 
Litwę przybywa prezydent Polski 
Aleksander Kwaśniewski, aby omó­
wić kwestie dwustronnej współpra­
cy i wziąć udział w Konferencji W i­
leńskiej, podaje ELTA.

Przywódca sąsiedniego kraju 
wraz z małżonką Jolantą Kwaśniew­
ską rozpocznie wizytę w Połądze. 
Przede'wszystkim odbędzie się tu 
spotkanie prezydenta Litwy Valdasa 
Adamkusa i prezydenta Polski A. 
Kwaśniewskiego, podczas którego 
mają być omawiane nie tylko kwestie 
dwustronne, ale też kryzys finanso­
wy w Rosji. Następnie odbędzie się 
kolacja w domu wczasowym „ A u sk a ”  
z udziałem małżonek przywódców 
obu krajów.

Na spotkanie to Połągę obrano z 
inicjatywy prezydenta Polski. Na 
wybrzeżu litewskim przebywał"on w 
końcu lipca, gdy uczestniczył w cere­
monii zamknięcia ćwiczeń wojsko­
wych NATO i partnerów „Baltic 
Challenge” („Bałtyckie wyzwanie”) w 
Kłajpedzie. Wtedy prezydent Polski 
na krótko przybył do Połągi i wyraził 
życzenie, aby jeszcze kiedykolwiek 
odwiedzić to miasto.

We czwartek prezydent A. Kwa­
śniewski i prezydent V. Adamkus za­
inaugurują konferencję międzynarodo­
wą „Integracja euroatlantycka - pod­
stawowym aspektem stabilności . 
Temu forum, zwanemu jeszcze Kon­
ferencją Wileńską, patronują przy-^ 
wódcy Litwy i Polski.

spotkanie 
na Litwie.

M. in. w listopadzie Warszawę 
zamierza odwiedzić prezydent Valdas 
Adamkus. Będzie wtedy obchodzo­
na 80 rocznica niepodległości Polski. 
W uroczystościach wezmą udział pre­
zydenci z sąsiednich państw - Czech, 
Węgier, Rumunii, Ukrainy.
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WCZORAJ NA LITWIE
•  Prezydent Valdas Adamkus w pierwszym dniu nowego roku szkolnego 

odwiedził cztery szkoły średnie: szkołę im. Martynasa Mażvydasa w dziel­
nicy Pilaite, szkołę średnią im. Jana Pawła II w Justyniszkach, szkołę średnią 
im. Wasilija Kaczałowa na Karolinkach i szkołą średnią „Szviesa” w Grzegorze-

"wie. - : ..
Przywódca Litwy wziął udział w święcie inauguracji roku akademickiego 

Wileńskiego Uniwersytetu Pedagogicznego w Teatrze Opery i Baletu, wysłu­
chał koncertu świątecznego „Świtająca jutrzenka”.

•  W imprezach pierwszowrześniowyph uczestniczył również przewod­
niczący Sejmu Vytautas Landsbergis: w obchodach początku roku akademic­
kiego w Akademii Prawa i w uroczystościach w Akademii Muzycznej.

•  Minister oświaty i nauki Komelijus Platelis uczestniczył w uroczystó-. 
ściach otwarcia szkoły średniej im. M. Mażvydasa w wileńskiej dzielnicy 
Pilaite, jak też był na otwarciu Ławaryskiej Szkoły Początkowej w rejonie 
wileńskim. Z okazji początku roku akademickiego odwiedził Wileński Uniwer­
sytet Techniczny im. Giedymina. W uroczystościach związanych z począt­
kiem roku szkolnego w różnych szkołach kraju uczestniczyli też inni kierow­
nicy Ministerstwa Oświaty i Nauki.

•  l września Uniwersytet Wileński zapoczątkował imprezy poświęcone 
swej 420 rocznicy. Z Placu Niepodległości do gmachu centralnego przeszła 
świąteczna kolumna. Na wielkim dziedzińcu wzniesiono flagę Uniwersytetu, 
zainaugurowano nowy rok akademicki. Wczoraj na dziedzińcu Sarbiewskiego 
odbyła się też dyskoteka studencka.

•  W Wilnie, przy ul. Szilo 24 uroczyście zainaugurowała pierwszy rok 
nauki nowa placówka dydaktyczna - Wileńskie Rehabilitacyjne Centrum Na­
uczania Zawodowego Głuchych i Słabo Słyszących. W uroczystościach uczest­
niczył biskup Juozas Tunaitis.

•  W Wileńskiej Bazylice Archikatedralnej metropolita wileński arcybi­
skup Audris Juozas Baczkis na prośbę rektorów uniwersytetów stołecznych 
celebrował Mszęśw., poświęconą inauguracji nowego roku akademickiego.

•  Litewska Akademia Prawa przeprowadziła uroczystą ceremonię otwar­
cia nowego domu akademickiego (ul. Didlaukio 57).

•  W ośrodku rozrywkowym „Elguva” (ul. I.-Szimulionisa 1) starostwo 
wileńskiej dzielnicy Karolinki zorganizowało święto rozpoczęcia nowego roku 
szkolnego dla uczniów klas starszych szkół średnich, znajdujących się na tery­
torium tego starostwa. W święcie uczestniczył kanclerz Sejmu Jurgis Razma.

•  Z okazji Dnia Wolności obchodzono piątą rocznicę, gdy z Litwy wyco­
fano ostatnią jednostkę armii rosyjskiej.

•  Wysokiej rangi przedstawiciel NATO interesował się możliwościami 
przedsiębiorstw litewskich, wytwarzania produkcji o przeznaczeniu wojsko­
wym. Zast. dyrektora wydziału współpracy i bezpieczeństwa regionalnego 
Sztabu Międzynarodowego NATO generał major Joel Marchand spotkał się z 
głównodowodzącym Wojska Litewskiego generałem-majorem Jonasem Andrisz- 
kevicziusem, wiceministrem ochrony kraju Jonasem Kronkaitisem. Przewi­
dziano również spotkania z przedstawicielami przedsiębiorstw przemysło­
wych.

•  W Ministerstwie Komunikacji obradował Komitet Tranzytowy. Na po­
siedzeniu omówiono, jak używać nowych urządzeń do plombowania wago­
nów i kontenerów, jak stosować uproszczone czynności celne wobec przewo­
żonych koleją ładunków tranzytowych. Omówiono urządzenie miejsc tym­
czasowego magazynowania towarów na stacjach kolejowych w Wojdatach i 
Radziwiliszkach, stosując ogólne gwarancje S.A. „Lietuvos geleżinkeliai”.

Tradycyjnie - już czwarty rok z kolei - Instytut Polski w 
Wilnie organizuje kursy języka polskiego. Zajęcia prowa­
dzą wykładowcy katedry polonistyki Uniwersytetu Wileńskie­
go.

Zapisy potrwają do końca września. Początek nauki - 
1 października br. Opłata za jeden semestr wynosi:

Dla studentów i uczniów - 20 Lt 
Dla osób pracujących - 30 Lt 
Informacje i zapisy: Instytut Polski 
Szvitrigailos 6/15 
Tel. 65-12-94

 ________________________   (Zam.539)

BANKI Lt/USD Lt/DM L t/złoty Lt/rubel

1.00.98 § Kup.-sprzed. Kup.-sprzed. Kup.-sprzed. Kup.-sprzed.

Kredyt Bank 3,98-4,02 2,2461-2,3148 1,0586-1,1084
Snoras 3,99-4,04 2,24 - 2,29 1,03-1,10 - 0,61
Litimpex 3,99-4,03 2,23 - 2,31 1,00-1,10 0,10 - 0,55
Hermis 4,00-4,01 2,22 - 2,30 1,00-1,08 -0,40

Kronika policyjna
Jak  podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, w dniu 31 sierpnia br.

w kraju zanotowano 183 przestępstwa, w tym: 1 zabójstwo, 9 ob­
rażeń ciała, 16 chuligańskich ekscesów, 11 rabunków , 1 oszustwo. 
Skradziono 9 samochodów, znaleziono - 11.

Zanotowano 13 wypadków drogowych i 7 pożarów. Znaleziono zwłoki 
2 osób. Zatrzymano 17 podejrzanych o popełnienie przestępstw. 

Zabójstw o D . . ,
31 sierpnia o godzinie 19, we wsi Rabunek w pociągu...

Karaikreslis (rejon wytkowyski), w „  pociągu relacji Kłajpeda- 
Szawle - Wilno, w pobliżu stacji kole-swym własnym domu znaleziono 

zwłoki AKruelskiene (ur. 1926 r.). Pro­
wadzi się dochodzenie.

Kłótnia
30 sierpnia o godzinie 22 min. 30 

we wsi Baumiliszkiai (rejon solecz- 
nicki) pokłócili się L.Macinklewicz 
(ur.1970 r.) oraz W.B. (ur. 1972 r.). 
Ten pierwszy, będąc w stanie nie­
trzeźwym, nożem w plecy zranił W.B., 
który obecnie znajduje się w szpita­
lu. .Podejrzanego zatrzymano.

Na przystanku - niebezpiecznie
W Winie, na przystanku trolejbusu 

relacji nr 16, A. Pacewicz (ur. 1972 r.) 
nożem w rękę i brzuch ranił J. S. (ur.1957 
r.). Poszkodowany trafił do szpitala, a 
podejrzany do komisariatu policji.

jowej Radżwiliszki dwaj mężczyźni 
pobili P.P. (ur. 1977 r.) i skradli 70 litów 
oraz telefon komórkowy.

... oraz w pobliżu sklepu 
W tym samym dniu we wsi 

Szumsk (rejon wileński) około godzi­
ny 11 dwaj mężczyźni pobili J. B. (ur. 
1967r.) orazA.T.(ur. 1977r.) i ode­
brali im 246 litów.

Sklep w ... sam ochodzie 
Zaiste jako sklep można określić 

samochód ford transit, który okradzio 
no w tym dniu w Wilnie, przy ulicy 
Titnagio. Złodzieje zrabowali rajsto­
py oraz buty na sumę 26000 litów.

Przygotowała H.G.

Jubileusz Jest tylko jeden Szef- Klient

5 lat, to niby bardzo mało, a jed­
nak dostatecznie dużo, by pozyskać 
dobrą renomę. Wczoraj obchodziła 
właśnie swoje piąte urodziny firma 
UAB „Mylida” . Dyrektor Marian 
Tarejlis z sentymentem przypomina 
swoje początki.

Wszystko zaczęło się od Krako­
wa. Tam się zapoznał z zakładem pie- 
czątkarsk im, zainteresował się tym na 
dobre. Zaczął od zera, jak sam mówi. 
Dziś w firmie pracuje już 26 osób. 
Jestto głównie młodzież.

- U nas nie ma protekcji - twier­
dzi dyrektor - Liczą się jedynie kwa­
lifikacje. Moi pracownicy sąrzeczy- 
wiście dobrzy w swoim zawodzie.

„Mylida” świadczy wiele usług. 
Robi pieczątki, napisy na długopisach, 
grawerton na- metalu, szyldy, rekla­
my na samochodach, , napisy na ko­
szulkach, kubeczkach, nalepki, wizy­

tówki, druki firmowe itp. Firma ma 
własną drukarnię i cały sprzęt poli­
graficzny.

- Nie jesteście jedyni w mieście. 
Jak się współpracuje z kbnkurencją?- 
pytam dyrektora.

-Normalnie. Każda firma ma swo­
ją  twarz, a więc i swego klienta. Stara­
my się być w  miarę niepowtarzalni i 
nowocześni. Każdy klient jest dla nas 
bardzo ważny, bez względu na to, ile 
pieniędzy tu zostawi, powinien się 
czuć jednakowo szanowany.

- Moim nauczycielem był i jest 
polski mistrz od biznesu Alfred Wal- 
lner, który twierdzi, że jest tylko je­
den Szef - Klient On może zwolnić 
każdego w firmie od prezesa w dół, 
wydając swóje; pieniądze gdzie in­
dziej.

W „Mylidzie” stało się to hasłem, 
którego pilnie się przestrzega i stąd

klient wychodzi zawsze zadowolo­
ny. Wystarczy powiedzieć, że pierw­
szą pieczątkę robił tu prezydent V. 
Adamkus, Bank Litewski, Sejm oraz 
rząd RL, Kredyt Bank, Bank 
Oszczędnościowy Litwy itp.

„Mylida” znana jest także z opie­
ki nad Sużańską Szkołą Średnią, in­
nymi szkołami. Często sponsorują 
różnego rodzaju imprezy. Pracowni­
cy „Mylidy” są również Czytelnika­
mi „KW”, naszymi Przyjaciółmi i 
Sympatykami..

Z  okazji Jubileuszu życzymy fir- 
mie dalszego rozkwitu, miłych klien­
tów, a dyrektorowi i wszystkim pra­
cownikom spełnienia marzeń zarów­
no zawodowych, jak i osobistych.

Ju litta  TRYK 
NA ZDJĘCIU: zespół „Mylidy” 

wraz ze swoim szefem.
Fot. M arian Paluszkiewicz

Kalejdoskop aktualności
Na porządku dziennym posiedzenia rządu 

- ponad 20 kwestii
Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia rzą­

du figuruje ponad 20 kwestii. Jedna z nich dotyczy dzia­
łalności przedsiębiorstwa funduszu gwarancji i ubezpie­
czeń pożyczek rolnych „Ubezpieczenie litewskiego eks­
portu i importu”.

Na posiedzeniu omówi się propozycje rządu do pro­
gramu V (jesiennej) sesji Sejmu.

Członkowie gabinetu ministrów rozpatrzą narodowy 
program rozwoju turystyki przygotowany przez Państwo­
wy Departament Turystyki oraz plan przedsięwzięć w 
zakresie jego realizacji na łata 1999-2002. .

Minister rolnictwa zgłosi projekt uchwały w sprawie 
trybu oceny sprzedawanej przez państwo ziemi, oceny 
ziemi i lasu wykupywanych przez państwo oraz nie pod­
legającej zwrotowi ziemi na wsi, ustalenia równowartości 
lasu oraz zbiorników wodnych i ustalenia oraz stosowania 
przeciętnej ceny ziemi znajdującej się na terytorium miast

Na posiedzeniu rozpatrzy się projekt uchwały o za­
twierdzeniu typowej struktury administracji naczelnika 
powiatu.

Rządowi zgłosi się do zaakceptowania projekt uchwa­
ły Sejmu „O udziale litewskiego kontyngentu żołnierzy 
batalionu bałtyckiego w kierowanej przez NATO operacji 
pokojowej w  Bośni i Hercegowinie” oraz przedstawienia 
go Sejmowi. Projekt uchwały przewiduje wysłanie około 
40 żołnierzy litewskiego kontyngentu batalionu bałtyc­
kiego w składzie batalionu Królestwa Danii w paździer­
niku 1998 r. - kwietniu 1999 r. celem wzięcia udziału w 
kierowanej przez NATO operacji pokojowej w Bośni i 
Hercegowinie.

Gabinet ministrów rozpatrzy projekt uchwały o za­
twierdzeniu metodyki oceny majątku funduszu blokado­
wego Republiki Litewskiej-1990 roku oraz trybu wyko- 
rzytania tego funduszu.

W tym roku szkolnym otwarte 
zostały trzy nowe szkoły

Wczoraj otworzyły podwoje dwie nowe szkoły: blok 
klas początkowych szkoły średniej „Szviesa” w Grzego­
rzewie oraz szkoła podstawowa w miejscowości Raguvele 
w rejonie oniksztyńskim. Dziś początek nowego roku 
szkolnego obchodzi Solecznicka Szkoła Średnia im. Ty­
siąclecia Litwy, chociaż prace budowlanie będą tu jeszcze 
kontynuowane.

W tym roku na budowę, rekonstrukcję i remonty szkół 
przeznaczono 53,4 mhj litów. Ministerstwo Oświaty i 
Nauki sfinansowało prace wartości 15,57 min litów, nato­
miast powiaty i samorządy - odpowiednio za 3,52 i 34,32 
min litów.

Ministerstwu Oświaty i Nauki najdrożej kosztowała

budowa Solecznickiej Szkoły Średniej im. Tysiąclecia Li­
twy - 6 min litów. Dla szkoły średniej „Szviesa” w Grze­
gorzewie ministerstwo przeznaczyło 4 min litów.
; Spośród placówek oświatowych, finansowanych 
przez samorządy, najwięcej środków przydzielono budo­
wie bloku klas początkowych szkoły średniej w wileń- 
skiej dzielnicy Pilaite - 9 min litów. Pomieszczenia nowej 
szkoły podstawowej w Raguvele kosztowały 2,7 min li­
tów.

Powiaty finansowały prace budowlane, rekonstruk­
cyjne i remontowe czterech placówek oświatowych. Naj­
więcej, kosztowały prace przy budowie intematu-bursy 
specjalnej szkoły w Rusne - 2 min litów.

W tym roku w placówkach oświaty i nauki podejmuje 
się prace budowlane, rekonstrukcyjne i remontowe za 4,58 
min litów. Rozpoczyna się budowa centrum kultury Ej- 
szyskiej Szkoły Średniej, jak też dobudówki do litewskiej 
szkoły średniej w Visaginasic. Rozpocznie się budowa 
nowej szkoły w Kibortach oraz dobudówki do Joniskiej 
Szkoły Średniej nr 2.

Nie ma chętnych pozostawienia 
swych mieszkań samorządom

Przyjęta w 1991 roku uchwała rządu „O kompensa­
tach za pozostawiane domy mieszkalne, mieszkania oso­
bom, Wyjeżdżającym z  Republiki Litewskiej na stałe do 
innych państw” straciła aktualność i zamierza się ją  unie­
ważnić.

Według danych Departamentu Statystyki, obecnie 95 
proc. domów mieszkalnych i mieszkań stanowi własność 
mieszkańców, a 5 proc. należy do samorządów.

Ministerstwo Opieki Społecznej i Pracy przeprowa­
dziło sondaż wśród 48 samorządów miejskich i rejono­
wych prosząc o poinformowanie, ile środków przezna­
czono na kompensaty^ Żaden samorząd nie wypłacił kom­
pensat za pozostawiane domy mieszkalne i mieszkania. 
Nie ma też danych o osobach, które mogłyby zwracać się 
w sprawie tych kompensat.

„Grieżyne” - wesoły i... tani festiwal
Po dwóch latach przerwy na Litwie ponownie organi­

zowany jest międzynarodowy festiwal folkloru instru­
mentalnego „Grieżyne”. Odbędzie Się on w dniach 2-6 
września w Wilnie i  Połądze.

Ten festiwal jest już czwartym z  kolei organizowa­
nym przez entuzjastów folkloru instrumentalnego Aru- 
nasa Lunysa i Algirdasa Klovę, reprezentujących Litew­
skie Centrum Kultury Ludowej.

W tym roku na festiwalu „Grieżyne” spodziewani są 
muzycy z Łotwy, Irlandii, Danii, USA, Polski, Norwegii, 
Walii i Szwecji. Litwę reprezentują niemal imiennicy fe­
stiwalu -  „Grieżikai”, inne zespoły. Trwające trzy dni kon­
certy w salach, na placach, kawiarniach wileńskich zakoń­
czą się w piątek wieczorem wielkim koncertem „Grieży- 
nes” w sali teatru „Yaidila”, koniec tygodnia zaś uczestni­
cy festiwalu spędzą na wybrzeżu.
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Rekonsekracja kościoła św. Bartłomieja

M o m e n t  o k a d z a n i a  o ł t a r z a .

ukryty w tabernakulum.
XXX

Przez 4 miesiące wierni z  Za­
rzecza wraz ze  swym pasterzem, 
pełnym pośw ięcenia i oddania 
księdzem Janem  Szutkiewiczem 
modlili się przed zamkniętą bra­
m ą świątyni i doczekali się tego 
dnia, kiedy w koście le  po raz 
pierwszy od 50 lat rozległo się 
„Gloria". Dzięki ich wierze, wy­
trwałości, a także bezinteresow­
nej pomocy przy pracach poikąd- 
kowych, zarówno w samej Świą- 
tyn rjak  i placu przykościelnym, 
świątynia ożyła jako dom modli­
twy. Ta niedziela, 30 sierpnia, roz­
poczęła nową kartę w życiu ko­
ścioła św. Bartłomieja. Oby świą­

tynia była tym miejscem, które jed­
noczy we wspólnej modlitwie do 
Boga Ojca wiernych różnych na­
rodowości: Białorusinów, Litwi­
nów i Polaków.

M sze św. b ęd ą  odpraw iane

codziennie o godz. 18.00, w nie­
dziele - o godz. 13.00 (suma) i 
18.00.

Jan  LEWICKI 
Fot. autor

Z, historii kościoła
Wybudowany (jako drewniany) został w 1644 r. dla ojców kanoników regu­

larnych od pokuty, zwanych także markami. Na Litwie zyskali oni miano bia­
łych augustynów. W drugiej połowie XVII r. na miejscu drewnianego stanął mu­
rowany kościółek. W 1824 r. świątynia została przebudowana - otrzymała wów­
czas klasycystyczną szatę architektoniczną, W 1881 r. dobudowano wieżyczkę 
We wnętrzu stanęło pięć drewnianych ołtarzy.

W 1772 r. w wileńskim konwencie żyło około 10 zakonników. Już po Po­
wstaniu Listopadowym, w 1835 r., główny dom prowincji litewskiej markó\v 
uległ kasacie. Parafię przejęło duchowieństwo diecezjalne. W kilka lat po II woj­
nie światowej kościół został zamknięty.________________ ___________ __

„Kościół j est dla wszystkich”

^  M K I F R  B I U A S K I  .  s o b o t n i e  w y d a n i e

SZANO WNY CZYTELNIKU! 
DO 18 W RZEŚNIA TRWA 

PRENUMERATA „KW ”
NA PAŹDZIERNIK I POZOSTAŁE MIESIĄCE 1998 r. 
K oszty prenum eraty dla Czytelników „K W ” na Litwie.

1 mieś. 2 mieś. 3 mies.
z dostarczaniem  przez pocztę 19 L t 38 L t
bez dostarczania (w szkołach) 16 L t 32 L t 4 t

■ w księgarniach: S.K., ul. Auszros Vartu (Ostrobramska) 9
15 L t 30 L t 45 L t

i „Elephas”, ul. Olandu (dawni Holendemia) 3
- ' 15 L t -  30 L t 45 L t
w redakcji 1 4 Lt  ^8 ^

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 mies. 2 mies. - 3 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 3,90 L t 7,80 Lt 11,70 L t

„Kurier Wileński” można zaprenumerować na każdej poczcie.
Indeks „Kuriera Wileńskiego”- 0044 (codzienne wydanie)
Indeks „Kuriera” - 0172 (sobotnie wydanie)

Uzoaaa! Okazja tańszego kupienia ,Kuriera”:
W naszej redakcji (Laisvespr. 60, Dom Prasy, XIpiętro)można nabywać s°bo‘"‘ 

oraz wszystkie kolejne numery „Kuriera" - za 70 et Numery z dni p o p r z e d n i c h  - za 40  cl ^

V   — _ ^ -------

C hcie libym  o tw orzyć serca  
Jak słońce z  samego rana 
Otwiera bramy kościoła 
Ręka naszego biskupa kapłana

Ub. n iedz ie la , 30 sie rpn ia , 
była dniem radości dla wiernych 
Zarzecza, i nie tylko, odbyła się 
bowiem rekonsekracja kościoła 
św. Bartłomieja. Niedużą świąty­
nię wypełnili licznie Polacy, Biało­
rusini, Litwini. Na tę  uroczystość 
jako goście przybyli: wicemer m. 
Wilna J. Raistenskis i S . Bargai- 
la, kierownik służby przywracania 
prawa własności, dzięki któiym 
sprawa zwrotu wiernym kościoła 
mogła dojść do skutku. Uroczy- 

, s tą  Mszę św. celebrował metro­
polita wileński, Jego Ekscelencja 
ksiądz arcybiskup Audrys Juozas 
Baczkis wraz z  gospodarzem ko­
ścioła księdzem Jęnem  Szutkie­
wiczem, księdzem  V aclovasem  
Aliulisem MIC, w icegenerałem  
Zgromadzenia Księży Marianów 
z  Rzymu. We Mszy św. uczestni­
czył też ksiądz unicki Jan  Dauk- 
szis z kościoła św. Trójcy, który 
zbierał podpisy wśród społeczno­
ści białoruskiej w sprawie zwrotu 
świątyni. Warto nadmienić, że  Li­
turgia Mszy św. jest sprawowana 
w języku łacińskim, który jest uni­
wersalnym językiem kościoła ka­
tolickiego, dziś raczej rzadko uży­
wanym. A szkoda!

Początkowo Jego  Ekscelen­
cja poświęca kościół i ludzi. Po­
tem następuje Liturgia Słowa: w 
językach litewskim i białoruskim.

W homilii ksiądz arcybiskup m. in. 
mówi o kościele jako Domu Bo­
żym, który po 50-letniej przerwie 
wraca do swej funkcji... „Kościół 
jest dla wszystidch" - te znamien­
ne słowa Jego Ekscelencji wywo­
łują burzę oklasków zgromadzo­
nych wiernych w świątyni i poza 
jej murami, dla których już nie 
starczyło tam  m iejsca. W ezwał 
też  do opieki i troski nad ludźmi 
opuszczonym i, sam otnym i. Po 
homilii n a s tę p u je  L itania do 
Wszystkich Świętych, jako modli­
twa przebłagalna za  z be szczęsz­
czenie i profanację kościoła jako 
Domu Bożego. N astępnie J, E. 
okadza ołtarz i tabernakulum oraz 
poświęca je wodą święconą. Po­
tem na ołtarzu zapala się świece 
i światło w kościele. N astępuje 
Liturgia Eucharystii - Ofiarowanie, 
Podniesienie, Ojcze Nasz, Komu­
nia Św. i błogosławieństwo pa­
sterskie. Wierni przekazują dary 
dla kościoła - kopia obrazu MB 
Ostrobramskiej w pozłacanej ra­
m ie, krzyż procesyjny, kielich 
mszalny. Ksiądz Jan Szutkiewicz 
dziękuje Jego Ekscelencji ks. ar­
cybiskupowi A. J . Baczkisowi, jak 
też wicemerowi J. Raistenskiso- 
wi i S. Bargaile za  wspólną mo­
dlitwę. Brzmi tradycyjne „Sto lat" 
w języku litewskim, potem - po 
polsku. Ks. J. Szutkiewicz zainto­
nował „Król Niebieski k nam za­
w itał”. P ie śń  ta ,  śp iew an a  co 
prawda, w okresie wielkanocnym, 
niejako symbolizuje zmartwych­
wstanie kościoła jako Domu Bo­
żeg o , gdzie m ieszka Chrystus

Ojciec Stanisław, wciąż 
młody 80-latek

' Dobry „pasterz wszystkich 
owiec”, Ojciec Stanisław znany jest 
nie tylko wDatnowie i jego okolicach, 
nie tylko w całej Litwie, ale też szero­
ko poza jej granicami. W tych dniach 
właśnie przekroczył swoje „ósemkę 
plus zero”, cieszy się znakomitym 
zdrowiem, siłą i wielkością ducha.

Swój jubileusz obchodził, jak na 
zakonnika przystało, bardzo skrom­
nie. Nie pragnął wcale „rozgłosu na 
ten temat”, cóż,'stało się, przyczyni­
ły się do tego gratulacje złożone przez 
prezydenta RepublikfLitewskiej Val- 
dasa Adamkusa.

Wszedł Ojciec Stanisław na dzie­
wiąty krzyżyk, chociaż całe swoje 
dotychczasowe, niezwykle trudne 
życie bynajmniej nie uważa za dźwi­
ganie krzyża. Tego też uczy innych: 
miłości do świata, do bliźniego swe- 

. go, optymizmu, wiary i nadziei, ra­
dości z tego, że się jest pośród ludzi i 
razem7 z nimi;

... Ciągnęli do niego starzy i mło­
dzi jak do przysłowiowej Mekki, a 
były to wtedy czasy niebezpieczne, 
śledzono pilnie i Ojca Stanisława, i 
tych, kto go odwiedza. W pojęciu 
młodych - dawno to-było, w odczu- 

-  ciu osób starszego pokolenia - Jesz­
cze wczoraj”.

W czasach obecnych, najnow­

szych, kościół i zakon w Datnowie 
odwiedzają coraz liczniejsze zewsząd 
wycieczki. Każdy z jej uczestników 
poczytuje sobie za wielki zaszczyt 
zobaczenia się „przynajmniej na chwi­
lę” z Ojcem Stanisławem. Liczne są 
także wycieczki z Polski. (Ojciec Sta­
nisław pięknie mówi po polsku).

Mimo że aktywnie się wzbraniał, 
protestował, powstał o nim, jeszcze 
za czasów sowieckich, urzekający 
film młodziutkiego wtedy dokumen­
talisty litewskiego Audriusa Stonysa 
(w parę lat później zdobywcy Feli- 
xa). W latach ostatnich - swoistym 
hitem na rynku księgarskim była po- ~ 
święcona Mu książka pióra znanego 
filozofa litewskiego Arvydasa Juozai- 
tisa.

Za co Go ludzie postępowej my­
śli cenią, szanują, kochają? Myślę, że 
za to, iż Ojciec Stanisław nigdy w 
swoim, wielce skomplikowanym 
wszak życiu, nie podjął żadnych dzia­
łań, będących w niezgodzie z własnym 
sumieniem.

Alwida ROLSKA
NA ZDJĘCIU: prezes Ogólno­

polskiego Klubu Miłośników Litwy 
(Warszawa) Leon Brodowski i jego 
małżonka Danuta na spotkaniu z 
Ojcem Stanisławem.

Fot. Alwida A. Bajor
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ROK SZKOLNY SIĘ ROZPOCZĄŁ
(Dokończenie ze str.l) 

Ogromne podwórze szkolne, a na 
nim tak ciasno, że zabrakło miejsca, tym 
którzy się spóźnili. Bo tylko uczniów 
szkoła dziś ma prawie 2 300, a każdy 
przyszedł z mamusią, tatusiem, niektó­
r y  z babciami i dziadkami. To święto 
całej rodziny, gdzie jest uczeń- Utwo- 
rzono osiem klas pierwszych. Szkoła się 
tak rozrosła, że pierwszacy będąuczyli 
się w pomieszczeniach przedszkolnych.

Zawitało wielu dostojnych gości. 
Bo to i sam Prezydent, i Pani Am­
basador RP na Litwie prof. Eufe­
mia Teijzhmann, i Konsul Waldemar 
Mularczyk, mer Wilna Rolandas 
Paksas, poseł na Sejm Artur Pło- 
kszto, wicedyrektor Departamentu 
Mniejszości Narodowych i Proble­
mów Regionalnych Stanisław Widt- 
man oraz przedstawiciele władz 
oświatowych.

W słowie powitalnym dyrektor 
szkoły Adam Błaszkiewicz nie sta­
wiał zbyt wygórowanych wymagań 
przed uczniami. Życzył, by byli jesz­
cze lepsi w tym nowym roku szkol­
nym niż w poprzednim, Bo w latach 
ubiegłych uczniowie tej największej 

' szkoły polskiej zdobyli sporo laurów.
Szkoła, -której patronem jest 

Ojciec Święty, stanowi też praw­
dziwy symbol braterstwa dwóch kra-

W IL E Ń S K A  S Z K O Ł A  n r  1 0

JESTEM STRASZNIE ZMĘCZONA, 
ALE SZCZĘŚLIWA”

Tak wczoraj powiedziała Jolanta 
Suszyńska - dyrektorka Wileńskiej 
Szkoły Średniej nr 10. Kolejnej polskiej 
szkoły w Wilnie! Znajduje się w dziel­
nicy Źirmunai, przy ul. Minties (nazwa 
nobilituje - ulica Myśli). Nic dziwnego, 
że dyrektorka połączyła dwa pojęcia: 
zmęczenie i szczęście. Pierwsze wy­
wołane zostało ogromem pracy wyko­
nanej w czasie lata. Drugie, że oto 
wczoraj próg wyremontowanej szkoły 
przekroczyło 270 uczniów. Dosłownie 
kilka minut przed uroczystością ihau- 
gurującąpierwszy rok w nowych mu- 
rach, rozlegały się telefony z zapyta­
niem, czy można jeszczęzapisać dziec­
ko do „dziesiątki”. Stąd też uczucie 
szczucia. Prognozowano, że zgłosi się 
około stu osób. Pani Jolanta jest zda­
nia, że jeszcze w tym roku szkoła osią­
gnie tzw. pułap i będzie się w niej uczyło 
300 dzieci.

W szczelnie wypełnionej auli, w 
morzu kwiatów i serdeczności, nie było 
okazji przypomnienia tych dni, które 
poprzedziły otwarcie nowej polskiej- 
szkoły. A więc, zanim w sali tej stanęli 
uczniowie, którzy odtąd będą mówili 
„moja szkoła”, trwały tu prace remon­
towe. Ich wykonawcami byli wszyscy 
pedagodzy, ich dzieci, rodzice uczniów, 
krewni, powinowaci. Pani dyrektor 
żartuje: „nawet narzeczeni” i dodaje, 
że tworzeniu szkoły ona i grono peda­
gogiczne poświęcili cały swój urlop. 
Przy remontach pracowali wszyscy, - 
bowiem .na odnowienie budynków. -

(mieściła się poprzednio szkoła rosyj­
ska, od wielu ląt nie remontowana) 
otrzymano zaledwie 4 tys. litów. Po­
mysłowość i dobra wola nie majągra- 

- nic. Dowodem - ta szkoła. Czyściutkie 
klasy (w sumie - 15), aula, wyremon­
towane sanitariaty ( to sfinansował 
dodatkowo Samorząd Wilna). Sala 
sportowa czeka na remont. Tymcza­
sem - boisko...

Wczoraj rozpoczęły naukę dwie 
pierwsze klasy, dwie - trzecie, dwie - 
dziesiąte. Wszystkie pozostałe - po jed- 
nęjr Najmniej liczna jest dwunasta - 9 
maturzystów. Syrokomlówka „dała” 
nauczycieli klas początkowych/reszta 
pedagogów - to głównie młodzi nauczy­
ciele z „czternastki” - absolwenci tej 
szkoły po wyższych studiach. Zapytani, 
jak się czują w nowym miejscu, odpo­
wiadają, że są zadowoleni, że będą pra­
cowali w jedną zmianę, a zatem w wa­
runkach, o jakich mogąmarzyć wszyst­
kie inne wileńskie polskie szkoły,poza 
tym, zespół wydaje się być zgrany i to 
ma ogromne znaczenie. .̂

...Przejęte twarzyczki pierwsza­
ków, pełni powagi uczniowie starszych 
klas. Wzruszeni rodzice i dziadkowie. 
Jolanta Suszyńska: „Dziś, 1 września 
1998 roku uroczyście ogłaszam otwar­
cie polskiej szkoły...” Konsul generalny 
RP wWilnie prof. Mieczysław.Tackie- 
wicz: „Dlanas,przedstawicieliRzeczy- 
pospolitej Polskiej - to wielki dzień, po­
dobnie jak dla wszystkich tu zgromadzo­
nych...” Liczni goście --.w ich gronie -

jów - Polski i Litwy, albowiem zo­
stała wybudowana przed czterema 
laty ze środków tych obu państw. 
Prezydent-Valdas Adamkus życzył 1 
uczniom, by byli godni swego dostoj­
nego Patrona. Pani Ambasador Eu­
femia Teichmann równie serdeczny­
mi słowami zainaugurowała rok 
szkolny.

Pomyślano tu o wielu szczegó­
łach, aby pierwszacy zapamiętali ten

niezwykły dla nich dzień. Szczegól­
nie pięknie wyglądał korytarz z wień­
ców,-przez który przechodzili mali 
uczniowie, jak też goście, —

Uroczystość początku roku szkol­
nego odbyło się tu z niezwykłym roz­
machem, przy dźwiękach hymnów na­
rodowych obu państw, z pocztem sztan­
darowym, miłymi pozdrowieniami pod 
adresem wszystkich, komu 1 września 
jest początkiem pracy.

Juozas Raistenskis - wicem er Wilna, 
Danguóle Sabiene - st. specjalista wy­
działu organizacyjnego Ministerstwa 
Oświaty i Nauki RL, Tautvydas Salys- 
zast. kierownika wydziału oświaty Sa­
morządu m. Wilna, Nijole Daugi nliene - 
metodystka wydzjału oświaty, Eugenius 
Volis - radny RadjrMiejskiej, Janusz 
Łopuć- prezydent klubu sportowego 
„Żalgiris” - złożyli najlepszeżyczenia 
uczniom, pedagogom, wszystkim tym, 
dzięki którym powstała kolejna polska 
szkoła w Wilnie.

NA ZDJĘCIACH: Konsul ge­
neralny Mieczysław Jackiewicz 
przekazuje Jolancie Suszyńskiej -

dyrektorce nowej polskiej szkoły w 
Wilnie książki; pierwszy dzień'w 
nowej szkole w dzielnicy Źirmunai.

„CIESZYMY SIĘ, ŻE JESTESMY ZNÓW 
W SWOJEJ KOCHANEJ SZKOLE”

-powiedziała przedstawicielka- stce odbyło się bardziej kameralnie, ale goście, wśród których widzimy rad- 
komitetu rodzicielskiego szkoły Alina nie mniej serdecznie. Podwórze szkol- nego naszego miasta Tadeusza Filipo- 
Michnowicz. Uroczystość pierwsze- rie wypełnili również nauczyciele, wicza. Wiele pięknych słów wypo- 
go dzwonka klas polskich w cztema- uczniowie i ich rodzice. Przybyli też wiedzieli wczoraj rodzice pod adresem

Do nowej szkoły nr 10 z Jerozolimki 
przeniosły się klasy X - XII. Ma to 
sens również z tego względu, że odle­
gły dojazd do szkoły dla starszoklasi- 
stów nie jest tak uciążliwym proble­
mem.

Nauczyciele mówią, że od przy­
szłego roku będzie obowiązywało dzie­
sięcioletnie nauczanie podstawowe, 
toteż wszystko wskazuje, że polski 
pion będzie miał tu status podstawów­
ki. Teraz w szkole uczy się ponad 1200 
dzieci. Dyrektor Algimantas Januszo- 
nis uważa, że tamta trudna sytuacja, 
która istniała w szkole w końcu ubie­
głego roku szkolnego, była spowodo­
wana brakiem pomieszczeń. „Teraz 
ten problem jest rozstrzygnięty” - po­
wiedział dziennikarzom.

nauczycieli tej szkoły, że tu zostali* że 
nadal będą tu pracowali, chociaż mie­
li możność wyboru. Mogli przejść do 
nowej szkoły, która znajduje się dla 
wielu bliżej ich miejsca zamieszkania.

Uwzględniono życzenia wielu ro­
dziców, którzy chcieli, by w Jerozo- 
limce nadal była polska szkoła. Pozo­
stało około 300 uczniów. I pozostało 
wielu nauczycieli, szczególnie ci, któ­
rzy tu przepracowali już dziesiątki lat. 
Serdecznie powitała zebranych na­
uczycielka Zofia Kuncewicz, łubiana 
przez wszystkich, zarówno dzieci jak 
i rodziców.

Jest to szkoła dziś trójjęzyczna. 
Dyrektor Algimantas Januszonis brał 
udział w uroczystościach pierwszow- 
rześniowych we wszystkich pionach.
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WILEŃSKA SZKOŁA ŚREDNIA 
NA UPÓWCE (nr 28)

DZIEW IĄTY ROK  
JEJ PROGI 

PRZEKRACZAJĄ  
POLSKIE DZIECI

Panią Helenę G asperską - za­
stępcę dyrektora patronującą kla­
som polskim w  tej mieszanej szkole 
- uprzedzamy, że możemy nieco się 
spóźnić na uroczystość inauguracji 
nowego roku szkolnego i prosimy o 
spotkanie z tegorocznymi pierwsza­
kami. Pilotowani przez starszokla- 
sistkę, trafiam y do Ic. Literką tą  
oznakowane s ą  klasy polskie. Po­
wstały w tej liczącej 50 lat szkole, 
jednejze stu zbudowanych w  okre­

sie m iędzywojennym, noszących 
imię Piłsudskiego, przed dziewięciu 
zaledwie laty. W  tym  więc roku 
pierwsi uczniowie - Polacy uzyska­
j ą  m ałą maturę. Nauczyciele m ają 
nadzieję, że będą tu kontynuowali 
naukę i uzyskająświadectwa doj­
rzałości Szkoły na Lipowce.

...W  polskiej Ic t 22 uczniów. 
Helerta Klimowicz będzie ich opie- 
kunkąprzez najbliższe trzy lata. Po 
raz  trzeci pani Helena bierze pod

swe skrzydła najmłodszych Pola­
ków z Lipówki. Jej pierwsi ucznio­
wie są  już  w IXc, druga „tura” - w 
IVc. Pierwszoklasiścfroku 1998 z 
największą uwagą obserwują swo­
ją  Panią i najbardziej interesują się, 
czy pójdą całą klasą na lody do

M acDonalda. Oczywiście; pójdą. 
Przecież, 1 września - to więjkie 
święto.

Powitano je  na Lipówce trady­
cyjnie bardzo uroczyście. W szkole 
odnowionej wspólnym wysiłkiem 
pedagogów i rodziców, i dzięki

sponsorowi - panu Zygmuntowi 
Klonowskiemu - prezesowi firmy 
„Klion”. j *

NA ZD JĘ C IU : polska Ic ze 
swoją P an ią  H eleną Klimowicz, 
rodzicami i dziadkami.

Fot. Tadeusz Ważniewicz

Ekipa naszych dziennikarzy odwiedziła wczoraj szw^y .
największe, wyłącznie polskie. Tym razem chcieliśmy 
nie skromnie, bez większego rozgłosu uczą się w języku J™®"
ci z polskich rodzin w szkołach łączonych. Nierzadko przecież zap° 
liśmy o ich istnieniu. A przecież również g p p & f f i j g g

K rystyna A D A M O W IC Z, Halina JOTK IA ŁŁO  
F o t  Marian P aluszkiew icz, Tadeusz W ażniew icz, 

Zbigniew  M arkowicz

WILEŃSKA SZKOŁA ŚREDNIA nr 36 W\ LAZDYNAI WILEŃSKA SZKOŁA ŚREDNIA 
im. J. I. KRASZEWSKIEGO

PIĘK N E ELEW ACJE  
STAREJ SZK O ŁY

|  Szkołę Średnią im. J. I. Kraszew­
skiego w tym róku trudno poznać. Jest 
odnowiona nie tylko wewnątrz, ale też 
elewacje zewnętrzne doczekały się ręki 
budowlanych. Ten piękny wygląd za­
wdzięcza budowlanym firmy „Ranta”. 
Na uroczystość pierwsżego dźwohka 
przybył Konsul Generalny RP na Litwie 
Mieczysław Jackiewicz, przedstawiciele 
Fundacji ks. Niedzielaka, która przy 
każdej świątecznej okazji pizesyła szko­
le paczki żywnościowe. Fundację re­
prezentowały szanowne panie Irena Ta-

ryszewska i Ewelina Malińska. Byłteż 
starosta Nowej Wilejki A: Vaitkus, bu­
dowlani. I tutaj nie zabrakło serdecz­
nych słów pod adresem nauczycieli, 
uczniów i ich rodziców.

Szkoła liczy około 1000 uczniów. 
Byłyby nawet trzy klasy pierwsze, ale 
jedną z klas przekazano szkole w Ża- 
liakalnis, gdzie tuż - tuż powstanie 
nowa szkoła polska. Na zdjęciu wi­
dzimy chwilę, gdy maluchy przecho­
dzą przez szpaler maturzystów, któ­
rzy im uwili wieńce.

UCZCIE
Padło całkiem nieformalnie, ale 

b ard zo  sw o jsk o  p od  ad resem  
uczniów klas polskich szkoły śred­
niej w Lazdynai. W tym roku szkol- 
nym szkoła ta ma szczególne powo­
dy do dumy -  pcfcraz pierwszy bę- 

i dzie tu klasa maturalna. 16 przemi­
łych dziewcząt, pizystojnych chło­
paków. Wszyscy uważaj ą, że w  tej 

_ szkolę jes.tim bardzo dobrze. Pod­
czas święta czytano sympatyczne 

, wiersze własnej twórczości, malu­
chy, dwóch klas polskicłrrównież 
mogły się popisać recytacją, ciesząc 
się, że „dziś zl tornistrem  pełnym 
książek idziemy,dó szkoły”.

- Obie nauczycielki klas pierw- 
S2ych-młódziutkie Jadwiga Tryboc- 
l a  i Lila Czywil obdarowane pięk­
nymi wiązankami kwiatów, szesna­
stu maturzystów poprowadzi 1 i malu­
chów do ich szkoły, w której,.być 
może, wielu będzie się uczyło rów-' 
nież lat dwanaście. Oby tak było!

N a zakończenie powtórzmy 
i słowa, które najczęściej padały we 
wczorajszych świątecznych pozdro­
wieniach - „Szczęść Boże” .

Rozpoczął się. pracowity rok 
szkolny.

SIĘ „W DECHĘ”
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W Mieszkaniu - Muzeum Adama Mickiewicza w Wilnie

W OCZEKIWANIU NA 
DOSTOJNYCH GOŚCI

Jutro Mieszkanie - Muzeum Ada­
ma Mickiewicza przy zaułku Bernar­
dyńskim 11 w Wilnie zapisze kolejną 
kartę swych dziejów, sięgających 
roku 1911. Odwiedzi je  prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej Aleksan­
der Kwaśniewski z Małżonką. Pla­
cówka powita dostojnych gości od­
nowiona, z odrestaurowaną zabytko­
wą piwnicą, w której będą w przy­
szłości przeprowadzane różne im­
prezy kulturalne i literackie. Przypo­
minamy, że pomieszczenie to przy­
wołano do życia dzięki wielkiej au­
kcji obrazów czołowych współcze­
snych malarzy polskich, którzy bez­
interesownie przekazali swe dzieła 
do Nowego Jorku. Patronat nad au­

kcją sprawował i z recitalem wystą­
pił znakomity polski solista operowy 
Wiesław Ochman, a pomysł zorga­
nizowania sprzedaży obrazów na 
rzecz muzeum mickiewiczowskiego 
w Wilnie należał do byłego konsula 
generalnego RP w Wilnie Waldema­
ra Lipki-Chudzika.

Ważki jest również wkład w od­
nowienie tej placówki Uniwersytetu 
Wileńskiego, w którego gestii ona się 
znajduje. H. J.

NA ZD JĘ CIA CH : fragm ent 
podwórza przy zaułku Bernardyń­
skim w Wilnie; w Pokoiku Filoma­
tów - jednym  z pomieszczeń odno­
wionej zabytkowej piwnicy.

Fot. M arian Paluszkiewicz

D r Kenneth Leavitt przy zabiegu.

dysponuje klinika, w tym nowy laser na­
czyń krwionośnych Laserowego Cen­
trum Kohli’ego pozwalają leczyć to cięż­
kie schorzenie. Niezwykle skutecznie 
leczy też laser wiele innych schorzeń na­
czyń krwionośnych, zaczerwienienie twa­
rzy, brodawki, tzw. „myszki”, czyli owło­
sione plamy na ciele, blizny. Zabiegi są 
szybkie i dzięki doskonałej aparaturze bez­
bolesne. Usuwanie zbędnego owłosienia 
(np. nad górną wargą i na brodzie u ko­
biet) również się odbywa przy pomocy 

* lasera. Właśnie taki laser klinika ma 
otrzymać w najbliższymczasie.

Oprócz wyżej wymienionych wy­
bitnych specjalistów w klinice pracują

także inni, wykształceni w USA leka­
rze, tacy jak Gediminas Rauba i Andrius 
Guobys specjalizujący się w dziedzinie 
chirurgii plastycznej.

. Należy również dodać, iż ceny za 
wszystkie zabiegi i operacje są daleko 
niższe w porównaniu z analogicznymi za 
granicą. Bywa też, że niektóre operacje 
i zabiegi kosmetyczne robione sąnieod- 
płatnie. Bezpłatne też lub zniżkowe by­
wają konsultacje, jakich udzielają przy­
jeżdżajmy zUSA wybitni specjaliści 

Zainteresowanym podajemy tele­
fon: 003 lub^4^020z Wilna, natomiast 
z  innych miast Litwy (8-22) 342020.

Łucja BRZOZOWSKAj
W kręau lektur

Tropem życia ojca 
i - własnym

Mowao książce - tomie wspomnień 
pn. „Nie wrócę tu nigdy czyli pożegnanie 
z Mazurami” (Książka i Wiedza, Warsza­
wa, 1998), napisanej przez Kirę Gałczyń­
ską Autorka sama podkreśla ów prowo­
kujący tytuły z wyznaniem „nigdy”, cho­
ciaż na Mazurach przemieszkała 17 lat, 
będąc po śmierci ojca Konstantego Ilde­
fonsa Gałczyńskiego niejako strażniczką 
jego tu pamięci, zakładając i prowadząc 
muzeum literackie jego imienia w Praniu.

Ale Pranie z Gałczyńskim, niestety, 
są związane bardzo krótko. Poeta znalazł 
tam swoją przystań dzięki przyjaciołom, 
będąc w nienajlepszym stanie zdrowia, 
jak również moralnie po nagonce przy­
puszczonej nań po kolejnym zjeździe lite­
ratów w 1950 r. Któż śmiał wtedy do­
cenić prawdziwą lirykę Gałczyńskiego? 
Jakże tak być bezideowym? Poeta i 
sprawca tamtego klimatu politycznego w 
Polsce, i nie tylko, jak wiadomo zmarli w 
tym samym roku. Mazury poecie otwo­
rzyli, co ciekawsze, wilnianie. Byli to 
dziennikarze Ziemowit Fedecki i Jan 
Mietkowski. Dopiero o wiele później 
Mazury zasłynąjako modna okolica re­
kreacyjna, czy wręcz staną się elemen­
tem prestiżu, snobizmu. Z biegiem czasu 
tympięknym leśno-jeziomym okolicom 
zagrozi naruszenie ekologii. Tymczasem 
o nich się pisze, filmuje, układa piosenki. 
Ba, znajdzie tam swoje wywczasowe 
przystanie wielu artystów, ludzi kultury, 
czy nawet polityków.

Nie ma sensu relacjonowanie 
wspomnień Kiry Gałczyńskiej, znanej 
dziennikarki, która nb. w swoim czasie na 
bieżąco prowadziła rodzaj prasowego 
dziennika z Prania. Toteż i te wspomnie­

nia, osnute na kanwie własnych przeżyć, 
owego oddolnego postrzegania spraw tu 
dziejących się, stanowią w sumie znów 
istotną kronikę Mazur. Jest to tym cen­
niejsze, że autorka nie skąpi barw ludziom, 
zjakimi się przyjaźni czy styka w różnych 
tu okolicznościach-najpierw w okresie 
PRL, potem za „Solidarności” i prawie do 
dziś, będąc już na emeryturze. Przyznaj­
my, żejest to dość duży szmat czasu, w 
którym się dokonująte różne przeobraże­
nia w postawach ludzi. Nie skąpi więc 
opisu zachowań niektórych person. Oczy­
wiście nie bez goryczy nieraz czy sarka­
zmu, a z wyraźną sympatią dla ludzi nie­
zawodnych, na kim mogła się oprzeć w 
różnych chwilach życia. Do takich nale­
ży przede wszystkim mąż Jan Kilański, 
jak matka i syn Popowscy, gospodarze 
domu w  Praniu. Przez karty przewijają 
się imiona Agnieszki Osieckiej, Lipińskich 
- Eryka i Olgi, Jana Pietrzaka, Andrzeja 
Drawicza, Jerzego Putramenta, Igora Ne- 
weriego,Biuniewskk£i, Andrzeja Stnimiłfy 
i innych twórców polskiej kultury czy po­
lityki. Nie zabrakło słowa również poświę­
conego naszym wileńskim dziennikarzom.

Przede wszystkim córka pisze o ojcu, 
jego pracy nad poematem „Niobe”, słyn­
nych mazurskich lirykach czy bajkach. 
Jest tu cały Gałczyński również w jego 
korespondencji. Autorka zamieszcza kil­
ka listów wymienionych z J. Tuwimem, 
Janem Krenzem, Kazimierzem Rudzkim, 
czy żoną Natalią. Tu zresztą w spokoj­
nej atmosferze mógł siępoeta poświęcić 
poważnie twórczości. I czas ten treści­
wie wykorzystał. Cóż, kiedy to były ostat­
nie lata życia poety, dó tego z zakazem 
druku.

Nie unicę tti lifgdy

Na tle całości zawsze się przewi­
jają piękno ziemi mazurskiej, jej daw­
niejsze dzieje i dziś, które autorka jak­
by sobie zbrzydziła. Dlaczego? Twier­
dzi, że obrazuj... Mazur, których już 
nie ma i których dawnego piękna, ja­
kiejś tajemnicy, czegoś niemal zatrąca­
jącego o mistycyzm nic już nie wróci”. 
Nie wiem , czy czytelnika to przeko­
nuje, jak też odnosi się wrażenie nie- 
pełności relacji o pewnych sprawach. 
Możliwe, że to skutek rozterki, głębo­
kiego rozgoryczenia na przejściowych 
etapach formacyjnych i co w ostatecz­
ności zaważyło na podjęciu decyzji 
opuszczenia Prania.

Książka jest ilustrowana. Sątu zdję­
cia K I . Gałczyńskiego i rodziny, w tym 
również synajun. Konstantego, o którym 
niewiele dotąd było wiadomo. Jest to brat 
przyrodni Kiry, mieszkający w Australii, 
urodzony podczas pobytu poety w Niem­
czech.

Lektura chwytliwa, przeczytają ją  
zapewne chętnienie tylko miłośnicy pió­
ra samej Kiry Gałczyńskiej, ale będzie 
ona też stanowiła kolejny przyczynek do 
życia i twórczości jej ojca K I. Gałczyń­
skiego, jak również etapów rozwoju re­
gionu polskich Mazur.

Danuta WEROWSKA

Profesor d r Saulius Szpokeviezius leczy laserem C 02.

Przywracają zdrowie i urodę
Bałtycko-Amerykańska Klinika 

działa w Wilnie od sześciu lat, ajuż zdą­
żyła sobie zdobyć renómęjako jedna z 
najlepszych placówek leczniczych sto­
licy. Na tę dobrą sławę złożyło się wiele 
czynników, a więc doskonali specjaliści, 
najbardziej nowoczesne metody i apa­
ratura oraz rzadko w każdym razie u 
nas 1 spotykana życzliwość, a nawet 
wręcz serdeczność wobec pacjentów.

Klinika mieści się w gmachu Klini­
ki Uniwersyteckiej przy ulicy Antakal- 
nio 124: Wspólna 1 itewsko-amerykań- 
ska firma powstała w roku 1993. Dy­
rektorem jej jest obecnie dr Kenneth 
Leavitt, który w swoim czasie przybył 
do Europy, a później na Litwę w celu 
demonstracji stosowanych w USA me­
tod rekonstrukcji chirurgicznej stopy. Po 
ukończeniu uniwersytetu w Bostonie, a 
następnie w Illinois dr Leavitt pracował

w wielu znanych ośrodkach medycz­
nych Ameryki i Europy, gdzie odbywał 
staż w dziedzinie mikróchirurgii, lasera 
C02, w dziedzinie kardiologii

Inny wybitny specjalista tej kliniki - 
to profesor Saulius Szpokeviczius. Dok­
tor Szpokeviczius zajmuje się chirurgiąpla- 
styczną, laserową. Po ukończeniu me­
dycyny na Uniwersytecie Wileńskim dr 
Szpokeviczius w ciągu dziesięciu lat pra­
cował na oddziale mikróchirurgii, z któ­
rej obronił stopień doktora nauk medycz­
nych, a po roku (w 1989 r.) uzyskuje ty­
tuł laureata Państwowej Nagrody Litwy. 
Wiatach 1994-95jest stażystą a następ­
nie stypendystą Instytutu Christine Klen- 
net, słynnego w USA z osiągnięć w dzie­
dzinie mikróchirurgii. Dzięki pracy teo­
retycznej dr Szpokevicziusa Litwa po 
raz pierwszy trafia do światowego spi­
su transplantantów. Tytuł profesora

dr Szpokeviczius otrzymuje również w 
USA. Często występuje z referatami na­
ukowymi oraz instruktażem w Polsce, na 
Węgrzech, Grecji, Belgii, Niemczech, 
Australii,"USA. Jest autorem wielu ar­
tykułów naukowych, w których opisuje 
stosowane przez siebie najnowocze­
śniejsze metody operacji. Jest też twór­
cą nowych instrumentów stosowanych 
w chirurgii ścięgien. Obecnie pfof. 
Szpokeviczius pracuje z różnego typu la­
serami przy chirurgii skóry i chirurgii ko­
smetycznej, a więc: usuwanie znaków 
rodzimych, plam pigmentacyjnych, pie­
przyków, brodawek. Znamiona macie­
rzyste, tzw. „płomienie”, ostatnio nazy- 
wane też „plamami Gorbaczowa” 
zwłaszcza jeśli były rozległe, nieraz tak 
ciemne, że aż fioletowe, dla wielu ludzi 
stawały się prawdziwą tragedią. Dziś 
nowoczesna aparatura laserowa, jaką
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Śpiączka to tajemniczy stan między życiem a śmiercią. 
Nie wszyscy powracają z tej krainy cieni

W czarnym morzu komy
Mgła nadeszła niespodziewanie i od 

razu zaciemniła umysł. Był 22 listopada 
1963 roku. 50-Ietnia Anne S. z Florydy 
doznała wylewu krwi do mózgu, ogląda­
jąc telewizyjny program o zabójstwie pre­
zydenta Kennedy’ego. Zapadła wtedy w 
stan głębokiej śpiączki. Dla jej męża, Mar­
tina, zaczęła się droga przez mąkę, od le­
karza do lekarza, od kliniki do kliniki, od 
jednego promyka nadziei do drugiego.

Lecz Anne pozostała milcząca i 
wpatrzona w pustkę. Nie potrafiła na­
wet mechanicznie wypełniać prostych 
poleceń, takich jak: „Połknij”. 29 lat 
później, wieczorem 14 listopada 1992 
roku, Martin S. wszedł do sypialni I 
wtedy 80-łetnia już Anne niespodzie­
wanie podniosła się z  łóżka i rzekła: 
„Włącz telewizor. Chcę obejrzeć Lucy 
Love Show”. Sędziwy mężczyzna zalał 
się łzami radości Lucy Love Show dawno 
już zszedł z anteny, ale skąd Anne miała
0 tym wiedzieć? Dla niej świat zatrzy­
mał się w listopadzie 1963 roku. Potem 
przebywała w czarnej otchłani gdzieś 
między życiem a światem umarłych.

Śpiączka, czyli koma (z greckiego 
„głęboki sen”), to utrata świadomości i 
brak reakcji na bodźce. Przyczyny mogą 
być różne - uszkodzenie mózgu w wyni­
ku wypadku, chwilowe zatrzymanie ak­
cji serca, wylew, niedotlenienie mózgu na 
skutek np. zbyt długiego przebywania pod 
wodą,
zapalenie lub nowotwór mózgu.

Dawniej koma prawie zawsze ozna­
czała śmierć. Współczesna medycyna 
potrafi utrzymywać przy życiu pogrążo­
nych w śpiączce przez długie miesiące i 
łata. Koma jednak pilnie strzeże swych 
licznych tajemnic. Dlaczego niektórzy 
pacjenci odzyskująprzytomność szybko i 
bez uszczerbku dla zdrowia, a inni nie bu­
dzą się nigdy? Średnia żyda dla cho­
rego w stanie komy wynosi około 
30 miesięcy. 3,5 procent „uśpio­
nych** żyje jednak dziesięć lat i dłu­
żej. Dlaczego tak się dzieje?

Także przewidzenie zmian, jakie 
mogą nastąpić po śpiączce, jest w zasa­
dzie niemożliwe. „Nie wiemy, cży chory 
będzie chodził i mówił, czy odzyska pe­
łną sprawność fizyczną i umysłową. 
Wszystko zależy od uszkodzeń mózgu,

1 jak są głębokie, gdzie umiejscowione. 
Nawet gdy potrafimy to określić, posta­
wienie ostatecznej diagnozy jestirudne. 
Zniszczone neurony nie zostanąodtwo- 
rzone, jednak mózg jest plastyczny i nie­
kiedy w inny sposób potrafi zorganizo­
wać komunikację między komórkami. W 
ten sposób rolę uszkodzonego regionu 
przejmie inna strefa mózgowa”, wyjaśnia 
neurochirurg Denis Fohanno z paryskie-

I go szpitala Pitie-Salpetriere.
H  Jeszcze niedawno chorych w stanie

komy uważano za „rośliny”.
W 1985 roku francuski profe­
sor Milhaud zamierzał przepro­
wadzić eksperyment na pew­
nym „uśpionym” mężczyźnie, 
stwierdzając, że taki chory to 
„prawie doskonały model ludz­
ki, który mógłby być czymś 
pośrednim między człowie­
kiem a zwierzęciem”. W Sta­
nach Zjednoczonych wciąż 
toczy się dyskusja, czy uznać 
pogrążonych w komie za ludzi 
z martwym mózgiem, a w kon­
sekwencji za zmarłych (wtê ~ 
dy można by pobrać ze zwłok 
zawsze pilnie potrzebne orga­
ny do przeszczepów). Tym nie­
mniej wszystko wskazuje na 
to, że nawet ludzie od dłuższe­
go czasu pozostający w kra­
inie cieni niekiedy przychodzą 
do siebie, czyli rejestnijąbodź- 
ce zewnętrzne, nie odzyskując 
przytomności. Profesor Paul 
Schonle z kliniki w Allensbach (Niem­
cy) przeprowadził 48-godzinne badania 
EEG (elektroencefalogram) uśpionych 
pacjentów. W tym czasie wypowiadał 
rozmaite, nawet bezsensowne zdania. U 
co piątego chorego aktywność mó­
zgu przetwarzającego dane była taka 
sama jak u zdrowego człowieka. O 
tym, że pacjenci, zwłaszcza w płyt­
szym stadium śpiączki, mają już kon­
takt ze światem zewnętrznym, świad­
czą ich opowieści po przebudzeniu. 
„Podczas śpiączki mogłem słyszeć i 
czuć”, napisał pewien angielski dzienni­
karz, który po odzyskaniu przytomności 
wiedział nawet, że odbyła się 
wojna w  Zatoce Perskiej.

W Rzymie z żelaznego uścisku komy 
wyrwała się 43-Ietnia kobieta, której po­
kazano film wideo zjęj dziećmi. Lekarze! 
przypuszczali, że pacjentka ta była zablo-1 
kowana psychicznie, gdyż sądziła, że dzieci 
zginęły w wypadku samochodowym, w 
którym ona odniosła obrażenia Malcyjed-1 
nakbyli zdrowi i prosili zekranu: „Mamo, 
wróć do nas!”. Pewien kapitan Żeglugi 
Wielkiej opuścił krainę cieni dzięki pomo­
cy przyjaciela, starego rybaka. Ten stukał I 
w dłoń uśpionego, nadając alfabetem! 
Morse’a: „No co, idziesz ze mną ną

Chory w stanie komy. Lekarze nie wiedzą, w którym momencie odłączyć aparaturę pod­
trzymującą życie lub też usunąć z żołądka sondę dostarczającą pożywienie. Takie prak­
tyki stosowane są w Wielkiej Brytanii i  w Holandii, gdzie ostatnio pewna uśpiona kobieta 
umarła z głodu dopiero po 10 dniach od wyjęcia sondy. Niewykluczone, że słyszała roz­
mowy lekarzy, gdy decydowali, że nie ma sensu dalsze utrzymywanie je j przy życiu.

szym wyjściem?’. Rodzice poprosili o 
zwłokę. Po trzech dniach Valerie przebu­
dziła się. Jej stan poprawiał się szybko, 
dziewczyna opuściła szpital, ukończyła stu- 
dia, wyszła za mąż. Przykład ten świad­
czy, jak trudno jest lekarzom podejmo­
wać właściwe decyzje. Zwolennicy re­
animacji aż do naturalnego zgonu powo­
łują się na kolejne cudowne przebudze­
nia. 26iIetni Amerykanin Cónley Holbrok 
wynurzył sięzczamej otchłani poóśmiu 
latach od otrzymania mocnego ciosu w 
głowę i podał nazwisko napastnika. Gary 
Dookery, 42-letni policjant zUSA wyrwał 
się z uścisku komy w 7 lat po tym, jak 
bandyta postrzelił go w głowę. 22-letnia 
Melanie Douglas z Wielkiej Brytanii 
przebudziła się po 2,5 roku, aby uj­
rzeć córeczkę, którą urodziła w cza­
sie śpiączklNąuczeni tymi doświadcze­
niami lekarze nie mówiąjuż o ludziach- 
I roślinach w stanie wegetatywnym, lecz o 
pacjentach, z którymi brak jest kontaktu.

Tym niemniej nawet optymistyczni 
neurolodzy przyznają że 
cuda zdarzają się rzadko.

Aby wyprowadzić chorego z krainy 
ciemności potrzebna jest przede wszyst­
kim intensywna opieka - i ogromna cier­
pliwość. Jeden z najlepszych ośrodków 

^■leczenia uśpionych w Europie to Haus 
piwo?”. „Od dawna na to czekałem”, Konigsbom w mieście Unna w Nadrenii ■
padła niespodziewana odpowiedź, również 
nadana Morse’m. 17-letnia Francuzka 
Valerie padła ofiarą wypadku kolejowe­
go, po którym nie odzyskała przytomno­
ści. Słyszała jednak, jak lekarze przeko-. 
nywali jej rodziców: „Córka państwa jest 
wbeznadziejnym stanie. Nigdyjużsięnie 
obudzi Czy odłączenie aparatury podtrzy­
mującej życie nie byłoby najrozsądniej-

i Północnej-Westfalii.Dyrektortej insty­
tucji Lothar Schwuntek, wychodzi z za­
łożeni a,, że u wielu pacjentów zmysły 
funkcjonująsprawnie, ludzie ci widzą, sły­
szą i czują Uszkodzony mózg nie jest 
jednak w stanie przetworzyć tych 

|  wszystkich danych. Chory nie rozpoznaje 
|  tego, co widzi, nie rozumie tęgo, co sły­

szy, nadaremnie próbuje odnaleźć do­

świadczenia, wrażenia i wspomnienia, do 
których neuronowe drogi zostały zablo­
kowane. W takim świecie wiele bodź­
ców ze świata zewnętrznego odbieranych 
jest jako zagrożenie. Lekarz, który 

świeci latarką w  oczy to wróg, 
pielęgniarz, niemiłosiernie obracają­

cy ciałem chorego podczas mycia - to 
niebezpieczeństwo. Wielu przebudzonych 
pacjentów opowiadało, że w takich sy­
tuacjach ich reakcją była ucieczka w 
komę, niektórzy udawali śpiących o wie­
le głębszym snem niż w rzeczywistości. 
Potwierdza to hipotezę niektórych na­
ukowców, że koma to nic innego, jak 
mechanizm obronny uszkodzonego mó­
zgu, który zaciemnia pełen bodźców świat 
zewnętrzny, aby nie spowodował neuro- 
nałnego chaosu.

Odpowiedziąkliniki Haus Konigsbom 
na „ucieczkę w komę” jest „ucieczka z 
łóżek”. Neurologowie odkryli bowiem, że 
człowiek wyczuwa czas poprzez ruch w 
przestrzeni. Jeśli pacjent przez cały 
dzień leży jak kamień, jego życiowy 
zegar zamiera. Chorzy z Konigsbom 
prowadzą więc aktywne tycie (jeśli 
tylko można to tak nazwać). Dwóch 
byłych motocyklistów zabrano np. w 
wózkach inwalidzkich na odbywające 
się w pobliżu spotkanie motocyklo­
wych rajdowców. Terapeuci jeżdżą z
uśpionymi po zakupy do supermarketu, do 
dawnych miejsc ich pracy lub też na dzień 
otwartych drzwi w centrum tatuażu. Ce­
lem tych wszystkich zabiegów jest przy­
wołanie wspomnień, ukrytych gdzieś w 
zakątkach mózgu. Do tego służy też sty­
mulacja bazowa, przeciwieństwo zwykłej 
szpitalnej rutyny czy też praktyk tych nie­
douczonych lekarzy, którzy wciąż próbują

Czy zagadkowe postacie duchów  są iluzją 
wywołaną prze fale dźwiękowe?

Anatomia 
Białej Damy

Vic Tandy, informatyk z uniwersy­
tetu w Coventry, pracował wieczorem 
w laboratorium. Nagle, jak mówi, po­
czuł, że jest obserwowany. Odwrócił się 
i ujrzał dziwną mglistą postać, mknącą 
w jego kierunku.

Tajemniczemu intruzowi-wyrosły 
ręce i nogi. W chwilę później duch roz­
płynął się w powietrzu. „Do diabła, chy­
ba wypiłem za dużo kawy” , stwierdził 
nieco przestraszony naukowiec. Potem 
jednak doszedł do wniosku, że zagad­
kowe zjawisko musi mieć swoją racjo­
nalną przyczynę. Postanowił więc od­
kryć istotę widma za pomocą nowocze­
snej aparatury badawczej. „Jest prze­
cież tyle opowieści o duchach. Widziały 

l»je setki osób o poważnej reputacji.
|  Zwłaszcza w Wielkiej Brytanii w niezli- 
I  czonych starych budynkach, zamkach i 
I  kościołach widywane sąBiałe i Czarne
l  _______

Damy, zjawy młodych dziewcząt i mo­
narchów, zgasłych przed wiekami. Z 
pewnością coś się za tym kryje”, rozu­
mował Vic Tandy.

Na trop widma komputerowiec 
z Coventry wpadł przypadkiem. Na­
zajutrz po niesamowitym spotkaniu, jako 
zapalony szermierz, postanowił na­
ostrzyć swą szpadę przed następnym 
pojedynkiem. Umieścił broń w imadle, 
gdy nagle
klinga zaczęła drgać,

jakby dotknięta przez niewidzialnązja- 
wę. Trzeźwy Tandy nie myślał jednak o 
duchach, lecz o drganiach wywołanych 
przez rezonans. „Brzmiało to tak, jak brzę­
czą naczynia w szafie, gdy ktoś słucha 
głośnej muzyki stereo”, opowiadał Tylko 
że w laboratorium było cicho, jak makiem 
zasiał. Badacz zCoventry dokonał więc

Tropiciel duchów Vic Tandy.

pomiarów komputerowych i osłupiał; w 
pomieszczeniu tak naprawdę panował pie­
kielny hałas. Fale dźwiękowe miały jed­
nak tak niską częstotliwość, że były nie­
słyszalne dla ludzkiego ucha (tzw. infra- 
dźwięki łub dźwięki podakustyczne). Po 
krótkich poszukiwaniach Vic Tandy 
odnalazł też źródło hałasu - niedawno

zainstalowany wentylator, będący czę­
ścią instalacji klimatyzacyjnej. Gdy 
tylko informatyk wyłączył wentylator, 
klinga przestała drgać. Wtedy zastano­
wił się:, A  może infradźwięki mają coś 
wspólnego także z moim duchem”? I rze­
czywiście okazało się, że częstotliwość 

- dźwięku zmierzona w laboratorium (18,98 
Hertza) dosyć dokładnie odpowiadała czę­
stotliwości rezonansu gałki ocznej człowie­
ka. ,,Prawdopodobnie niesłyszalne dźwięki 
wentylatora wprawiły w drgania moje 
oczy. Spowodowało to zakłócenie widze­
nia. Spostrzegłem postać, która w rzeczy­
wistości nie istniała”, stwierdził informa­
tyk z Coventry.

Niskie tony występują także w na­
turze. Fale infradźwiękowe tworzą się 
np. ,gdy silne podmuchy wiatru uderza­
ją o kominy i wieże. Przenikają wtedy 
nawet przez najgrubsze mury. Szczegól­
nej mocy nabierają w długich koryta­
rzach. „Nic dziwnego, ze właśnie czę­
sto na końcu korytarza widywane są 
duchy”, mówi Vic Tandy. Wielką Bry­
tanię wichury nawiedzają szczególnie 
często, w konsekwencji stała się 
„naw iedzonym  krajem ” , 

pełnym zjaw i widm. Informatyk z 
Coventry przedstawił swoją teorię na ła­
mach magazynu „Society for Psychical

W spom nienia  
z o tch łan i

Ludzie, którzy wynurzyli slf z czar­
nego morza kewny, niekiedy wspomi­
nką przsżycla z mgKsiej podświado­
mości, pełne fantomów, zjaw i wspo­
mnieć niedawnej "śmierci". Francuz 
Pfillippe Labro opublikował nawet 
książkę 'Przeprawa*, która zrobiła 
prawdziwą furorą. Opisał w niej. Jak 
w stanie nieświadomości, pod narkozą 
podczas operacji w szpitalu spotkał 
rzeszą małych, strojących miny ludzi­
ków, rozmawiał ze zmarłymi przyja­
ciółmi, ujrzał wielkie, białe światło... 
Labro nie był jednak ofiarą prawdziwej 
śpiączki. Lekarze uważają, że głęboka 
koma nie pozostawię wspomnleó, lecz 
tylko cieniność, niekiedy nawet amne­
zją. Wspomnienia pochodzić mogą 
z płytkiej fazy “wielkiego snu* na krót­
ko przed przebudzeniem

przebudzić swoich pacjentów, szczypiąc 
ich i kłując.

W ramach stymulacji bazowej chory 
mytyjest tak delikatnie Jak sam się mył 
przed wypadkiem. Pielęgniarka nie goli 
chorego-on sam trzyma w dłoni maszyn­
kę do golenia, a opiekunka tylko kieruje 
jego dłonią A może pewnego dnia uśpio­
ny sam poprowadzi rękę tak, jak to robił 
przed pogrążeniem się w mrocznej otchła­
ni? Chorzy asystują także przy przygoto­
waniu posiłków - może któremuś zapach 
pieczeni lub ciężar ziemniaka w dłoni przy­
pomni życie rodzinne? A może były ku­
charz obudzi się nad patelnią tak, jak ten 
kierowca ciężarówki, któremu dano do po­
wąchania zabraną z jego warsztatu cuch­
nącą olejem szmatę?

Oczywiście tego rodzaju inten­
sywna terapia jest niezwykle trudna, 
jednak opłaca się. Przy jej zastoso­
waniu najwyżej 10 procent osób z po­
ważnymi urazami mózgu na zawsze 
pozostanie w uścisku komy. lyiko że 
takie leczenie jest kosztowne. Na­
wet zamożne Niemcy dysponują za­
ledwie 700 miejscami intensywnej 
terapii dla 40 tys. swych uśpionych. 
Chory zaś, który trafi do zwykłego domu 
opieki, ma niewielkie szanse na przebu­
dzenie. Pozostaje rodzina. Francuzka 
Bernadetta Adams od 15 lat pielęgnuje, 
myje, karmi i przewija swego męża Jean- 
Pierre’a, który zanim pogrążył się w 
ciemnościach, był znakomitym piłkarzem 
Bemadette nie traci nadziei, że jej mąż 
kiedyś się przebudzi. Tylko że nie wszy­
scy mają tak ofiarnych bliskich.

Lekarze bijąna alarm: konieczne jest 
nowe podejście do ofiar komy, tym bar­
dziej, że wraz z postępem medycyny 
śpiączka staje się coraz bardziej palącym 
problemem społecznym Ludzi, którzy 
dawniej skonaliby w rozbitym samocho­
dzie, obecnie często można uratować. Tyle 
że nie zawsze odzyskują przytomność, zaś 
na intensywną terapię uśpionych brak pie­
niędzy. „Niedopuszczalnejest oszczędza­
nie na ludziach, którzy nie sąw stanie upo­
minać się o swoje prawa”, oburza się pro­
fesor Lothar Schwuntek.

Krzysztof KĘCIEK

Research”. Towarzystwo to od 1882 
roku skupia parapsychologów, usiłują­
cych wyjaśnić fenomen występowania 
duchów i upiorów w sposób jak najbar­
dziej naukowy. Jak dotąd, wysiłki te nie 
przyniosły rezultatu. Nic dziwnego, że 
artykuł Tandy’ego spotkał się z wielkim 
uznaniem „łowców zjaw”. Tony Cor- 
nell, jeden z czołowych parapsycholo- 

. gów Albionu, pogratulował informaty­
kowi: „Brawo! To wyjaśnia wiele!”.

Inni badacze sceptycznie podeszli 
jednak do całej sprawy. „To piramidal­
ne głupstwo”, rzekł niemiecki fizyk Hart- 
mut Ising, który przez kilka lat badał 
wpływ infradźwięków na ludzki orga­
nizm i nie wykrył niczego szczególne­
go. „U niektórych osób biorących udział 
w teście wystąpiło najwyżej lekkie zmę­
czenie i ucisk w uszach. Nie stwierdzo­
no natomiast żadnych halucynacji" - 
powiedział Ising.

Ponadto szczególnie wysoki poziom 
infradźwięków występuje we wnętrzu 
rozpędzonego samochodu osobowego 
(w wyniku owiewu powietrza podczas 
jazdy). Do tej pory żaden kierowca nie 
tłumaczył sięjednak słowami: „Tak, spo­
wodowałem wypadek, ale przestraszył
mnie duch"

»rek KAROLKIEWICZ 
„Przegląd Tygodniowy"
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Rosia

Jelcyn walczy o nominację 
Czernomyrdina

W poniedziałek w jawnym głosowaniu Duma odrzuciła kandydaturę 
Czernomyrdina na urząd szefa rządu.

Białoruś

K ato licy  odzyskali 
kościół w  P ru żan ach

Prezydent Borys Jelcyn po­
wtórnie zgłosił, wcześniej odrzu­
coną przez Dumę, kandydaturę 
Wiktora Czernomyrdina na stano­
wisko premiera Rosji -poinformo­
wała służba prasowa Kremla.

Wcześniej w poniedziałek w jaw­
nym głosowaniu Duma odrzuciła kan­
dydaturę Czernomyrdina na urząd 
szefa rządu. Przeciwko Czernomyr­
dinowi opowiedzieli się komuniści, 
frakcja Żyrinowskiego i deputowani 
demokratycznego Jabłoka. Poparła go 
jedynie jego własna frakcja Nasz Dom 
Rosja.

Prezydent Rosji Borys Jelcyn 
zapowiedział, iż walczyć będzie o 
powierzenie urzędu szefa rosyjskie­
go rządu Wiktorowi Czernomyrdino­
wi.

Komentując poniedziałkowe'od­
rzucenie kandydatury Czernomyrdi­
na przez Dumę Państwową, prezy­
dent oświadczył, że „pierwsze podej­
ście się nie udało. Ale to moja kandy­
datura i będę się przy niej upierał”. 
Prezydent potwierdzili że nie ma za­
miaru rozwiązać Dumy i chce pójść z 
nią na kompromis,, jeśli będzie ona 
właściwie postępować”. Trzykrotne 
odrzucenie kandydatury premiera 
może być podstawą prawną do roz­
wiązania Dumy.

Przewodniczący niższej izby ro­
syjskiego parlamentu, komunista 
Giennadij Sielezniow uważa jednak, 
że Wiktor Czernomyrdin nie ma żad­
nych szans na zatwierdzenie przez 
Dumę w drugim głosowaniu na stano­
wisku premiera Rosji.

Po posiedzeniu Rady (prezy­
dium) Dumy, które odbyło się we 
wtorek rano Sielezniow powiedział, 
że list prezydenta Jelcyna po raz drugi 
zgłaszający kandydaturę Czernomyr­
dina na premiera wywołał duże za­
niepokojenie deputowanych. Jed-

konanych w ostatnich latach'’- 
stwierdził kremlowski rzecznik.

Jelcyn podkreślił, że Rosja będzie 
nadal kroczyła drogą budowy gospo­
darki wolnorynkowej i demokratycz­
nego społeczeństwa - poinformował 
Jastrzembski.

Zdaniem rzecznika, prezydent 
USA „z zadowoleniem” wysłuchał 
opinii Borysa Jelcyna. Miał przy tym 
zauważyć, że „od rozwoju sytuacji 
w Rosji zależy bardzo wiele w dzi-

nocześnie podkreślił on, że „należy 
rozpatrzyć kilka kandydatur” na pre­
miera.

Na razie Rada Dumy nie ustaliła 
ostatecznie, kiedy odbędzie się dru­
gie głosowanie nad kandydaturą

siejszym świecie, o czym świadczą 
ostatnie tendencje na rynkach finan­
sowych świata, w tym USA”.

Jastrzembski powiedział też, że 
prezydenci nie rozmawiali o „konkret­
nej pomocy finansowej dla Rosji ze 
strony USA”.

Wypowiedź Jastrzem bskiego 
przekazała agencja Interfax. Dostęp 
mediów do tego, co dzieje się na Krem­
lu, jest ograniczony.

Pot. EPA-ELTA 
Wiktora Czernomyrdina na premie­
r a -  .proponowano najbliższy pią­
tek,’" sobotę i poniedziałek. Osta­
tecznie zdecydowano, że termin 
zostanie ustalony później, być może 
za dwa dni.

Fot. EPA-ELTA 

Karty wstępu na środbwą konfe-^ 
rencję prasową Jelcyna i Clitona, je ­
śli dojdzie ona do skutku, ma otrzy­
mać tylko 30 dziennikarzy. Resztę 
gospodarze odsyłają do Centrum Pra­
sowego MSZ, dokąd ma być przeka­
zywany obraz z Kremla.

..Strona amerykańska uruchomiła 
dla swoich reporterów i publicystów 
własne fcentrum prasowe w Hotelu 
National, w pobliżu Kremla.

Katolicy z zachodniej Białorusi 
odzyskali kościół w miejscowości 
Prużany. Po II wojnie światowej ko­
ściół zamknięto, a miejscowego pro­
boszcza Kazimierza Świątka aresz­
towano i wywieziono na Syberię.

Obecnie kardynał Świątek, dzięki 
którego staraniom świątynię odzyska­
no, jest głowąkościoła rzymskokatolic­
kiego na Białorusi.

Ludność świata rośnie w coraz 
szybszym tempie i w połowie 1999 
roku przekroczy granicę sześciu mi­
liardów - wynika z raportu Funduszu 
ONZ ds. Ludności (UNFPA), który 
zostanie opublikowany w środę w 
Nowym Jorku.

Czy tempo przyrostu ludności 
utrzyma się i jej liczba zwiększy się do 
ośmiu, dziesięciu czy nawet 12 miliar­
dów -będzie całkowicie zależeć od środ­
ków podjętych w przyszłym dziesię­
cioleciu - twierdzą autorzy raportu, któ­
rego treść nieoficjalnie ujawniono we 
wtorek.

Obecnie żyje na Ziemi 5,9 mld 
ludzi.

. Z powodu wysokiego wskaźnika 
urodzin ludnośó planety tylko w tym 
roku wzrośnieo 80 min. Według szacun­
ków UNFPA, taki przyrost utrzyma się 
jeszcze przez dziesięciolecie, zanim ujaw­
nią się skutki polityki demograficznej. 
Ponadproporcjonalny przyrost utrzyma

Korea Północna, która w ponie­
działek wypróbowała pocisk dalekie­
go zasięgu, jest obecnie największym 
światowym dostawcą rak iet bali­
stycznych - twierdzą przedstawicie­
le zachodniego wywiadu.

Wartość północnokoreańskiego eks­
portu zarówno samych rakiet, jak i czę­
ści zamiennych ocenia się na co najmniej 
miliard dolarów rocznie.

Ameiykańska Centralna Agencja 
Wywiadowcza podaje, że głównymi od­
biorcami północnokoreańskiego sprzę­
tu rakietowego są „awanturnicze” kraje 
Bliskiego Wschodu. Część transakcji 
Phenian zawiera na zasadach bartero­
wych - m:in. w zamian za rakiety otrzy­
muje ropę naftową z Iranu.

Azjatyccy eksperci związani z lon­
dyńskim specjalistycznym wydawnic­
twem łrJane’s Defence Weekly” ocenia­
ją, że Iran kupił w Phenianie co najmniej 
150 rakiet typu Rodong, o zasięgu do 
tysiąca kilometrów. Nowa rakieta, któ­
rej próbę Korea Północna przeprowa­
dziła w poniedziałek, ma mieć podobno 
zasięg dwu tysięcy kilometrów.

Niektórzy eksperci zachodni sądzą, 
że wypróbowywaną w Pakistanie 
nową „rodzimą” rakietę Ghauri zbudo­
wano również w oparciu o Rodonga.

Innymi odbiorcami północnokore- 
ańskich rakiet są Libia,Syria i Irak. Bag­
dad kupił w Phenianie rakiety Scud, któ­
re Korea Północna otrzymała kiedyś z 
ZSRR.

Kierowana przez b. ministra obro­
ny USA Donalda Rumsfelda niezależ­
na grupa amerykańskich ekspertów woj­
skowych, która w lipcu badała sprawę 
północnokoreańskiego programu rakie­
towego, ostrzegła, że w niedalekiej przy­
szłości pociski produkowane przez 
Koreę Północną mogą sięgnąć teryto­
rium USA.

Uczestnicy grupy uzyskali bezpre­
cedensowy dostęp do materiałów zgro­
madzonych przez amerykański wy­
wiad wojskowy.

Na ich podstawie doszli do wnio­
sku, że ulepszona, nowa wersja pocisku 
Tepodong - Tepodong-2, może mieć za­
sięg do 10 tysięcy km, co oznacza, że w 
jej zasięgu znajdzie się niemal cała za­
chodnia część Stanów Zjednoczonych.

Północnokoreańskie rakiety bez tru­
du mogą zostać uzbrojone w. głowice z

Kościół pod wezwaniem Wniebo­
wzięcia Najświętszej Marii Panny w 
Prużanach w obwodzie brzeskim zbu­
dowano W końcu XIX wieku. Po woj- 
nisjazezdługie lata budynkiem zarzą­
dzał rejonowy urząd kultury. Odzyska­
ny kościół został odremontowany przy 
finansowym wsparciu parafian.

Według danych kościelnycł^na Bia­
łorusi mieszka ok. 2 min katolików.

się zwłaszcza w krajach biednych.
Jak wynika z raportu, nigdy jeszcze 

w historii nie żyło na Ziemi tyle ludzi w 
wieku dorastania oraz w wieku powy­
żej 65 lat Ponad miliard osób w prze­
dziale wiekowym 15-24 lat próbuje obec­
nie znaleźć swoje miejsce w życiu za­
wodowym. Równocześnie w rekordo­
wym tempie przybywa emerytów.

Ponadproporcjonalny odsetek tych 
dwóch grup stanowi wyzwanie dla 
wspólnoty światowej - nakłada na nią 
obowiązek zwiększenia inwestycji w 
oświatę dla młodych oraz w ochronę 
socjalną, medyczną i finansową senio­
rów podkreślają autorzy studium.

Za pozytywne zjawisko autorzy 
raportu uważają to, że obecnie w skali 
światowej statystyczna kobieta rodzi 
dwa razy mniej dzieci niż jej matka. 
UNFPA ma nadzieję, że bardziej spra­
wiedliwe traktowanie dziewcząt i kobiet 
w szkole i w pracy doprowadzi do dal­
szego zmniejszenia liczby urodzin. ■

bronią chemiczną. Według amerykań-l 
skiego wywiadu, Phenian ma także dość 
plutonu, by zbudować kilka małych 
bomb jądrowych.

W lipcu Korea Północna ogłosiła 
bezprecedensowo szczere oświadcze­
nie,-w którym po raz pierwszy publicz­
nie przyznała, że eksportuje sprzęt ra­
kietowy . „Celem ... jest pozyskanie 
potrzebnej nam dziś zagranicznej wa­
luty” - napisała północnokoreańska 
agencja prasowa KCNA.

,Jeśli USA naprawdę chcą zapo­
biec naszemu eksportowi pocisków ra­
kietowych, powinny jak najszybciej 
znieść embargo gospodarcze i zrekom­
pensować straty, jakich doznamy wsku­
tek przerwania tego eksportu” - dodała 
KCNA.

USA utrzymują sankcje handlowe 
wobec Północy od czasu wojny kore­
ańskiej 1950-53, która zakończyła się 
kruchym rozejmem, pozostawiając obie 
części Korei formalnie wciąż w stanie 
wojny.

Przypuszcza się, że Korea Północ­
na zażądała od USA 500 milionów do­
larów rocznie w  charakterze odszkodo- 
wania w zamian za wstrzymanie pro­
gramu rakietowego.

Phenian może uważać, że precedens 
w tej sprawie już istnieje. W roku 1994 
Korea Północna wynegocjowała bowiem 
z USA transakcję przewidującą wstrzy­
manie północnokoreańskiego programu 
nuklearnego w zamian za dwa bezpiecz­
ne reaktory jądrowe, warte prawie 5 mi­
liardów dolarów. Reaktory te ma zbudo­
wać konsorcjum kierowane piżez Koreę 
Południową, USA i Japonię.

„Nie ulega wątpliwości, ze jeśli coś 
takiego (próba rakietowa) pobudziłoby 
do działania tych, którzy mogądać Ko­
rei Północnej pieniądźe i żywność, by­
łaby to udana strategia” -powiedział Jim 
Kelly, prezes filii 'waszyngtońskiego 
Ośrodka Badań Strategicznych i Mię­
dzynarodowych na Hawajach.

Japonia podała we wtorek, że 
wstrzymuje udział w  programie budo­
wy dwu reaktorów atomowych w Ko­
rei Północnej i zamraża sumę 1 mld do­
larów, którą przeznaczyła na ten cel. 
Rzecznik rządu japońskiego Sadaaki 
Numata powiedział też, że trudniejsze 
stanie się teraz dostarczanie Korei Pó­
łnocnej pomocy żywnościowej.

Szczyt-rozmowy

R osja  nie zboczy  
z d rog i re fo rm

Borys Jelcyn zapew nił 
we wtorek Billa Clintona, że 
Rosja nie zboczy z drogi re­
form demokratycznych i wol­
norynkowych.

Siergiej Jastrzembski, za­
stępca szefa kremlowskiej ad­
ministracji i sekretarz prasowy 
Jelcyna, poinformował, że sy­
tuacja finansowo-gospodarcza 
w Rosji była jednym z głów­
nych tematów pierwszej run­
dy rozmów prezydentów Ro­
sji i USA w Moskwie.

Według Jastrzembskiego, 
Clinton interesował się sytu­
acją w gospodarce rosyjskiej, a 
także analizą i ocenami, przed­
stawionymi przez Jelcyna.

Jastrzembski powiedział, 
że rosyjski prezydent podzie­
lił się z Clintonem swoją pro­
gnozą rozwoju sytuacji. „Twar­
do zapewnił, że w ogóle nie 
może być mowy o tym, by 
Rosja wyrzekła się reform, do-

Borys Jelcyn zapewnił Billa Clintona, że Rosja nie zboczy z drogi reform 
demokratycznych i wolnorynkowych.

Społeczeństwo

Ludność świata przekroczy 
w 1999 roku sześć miliardów

Korea Północna

Największy eksporter rakiet



Kobieta, łup woj enny

Fot. Sławomir Sierzputowski

Co najmniej 2 tys. kobiet zosta­
ło zgwałconych podczas trwającej od 
sześciu lat algierskiej wojny domo­
wej. Na konserwatywnej wsi nie mają 
one powrotu do społeczności.

Algierski dziennik „El Khabar” 
podał niedawno, cytując źródło bli­
skie ministerstwu spraw wewnętrz­
nych, że w ciągu ostatnich pięciu lat 
2048 kobiet zostało zgwałconych 
przez członków grup zbrojnych, któ­
re od 1992 r. walczą z algierskim rzą­
dem. Los dalszych 319 kobiet jest nie­
znany. Jest to pierwsza oficjalna sta­
tystyka tego aspektu algierskiego kon­
fliktu. Ujawniono ją  w ostatnim dniu 
dwutygodniowej misji obserwacyjnej 
ONZ w Algierze. Jej członkowie spo­
tkali się z przedstawicielami partii.- 
politycznych i organizacji pozarządo­
wych. Rozmawiali też z rodzinami 
zaginionych, których liczbę szacuje się 
na ok. 3 tys. O ich oprowadzenie, 
przetrzymywanie i egzekucje bez 
wyroku podejrzewa się służby bez­
pieczeństwa. Wyjaśnienia ich losu 
domaga się przede wszystkim nieofi­
cjalna liga praw człowieka, której dzia­
łalność jest utrudniana przez algier­
skie władze, oraz międzynarodowe 
organizacje. - Ofiary gwałtu są zszo­
kowane, że międzynarodowa misja 
poświęciła więcej uwagi ich opraw­
com - powiedziała „Gazecie” Saida 
Benhabyles, przewodnicząca prorzą- 
dowego Stowarzyszenia Solidarności 
z Wsią. Według niej liczba kobiet zgwa­
łconych przez członków grup zbroj­
nych znacznie przewyższa dane_ po- \ 
dane przez „El Khabar”. - Ta liczba 
uwzględnia tylko te kobiety, które 
źostały uwolnione przez armię i służ­
by bezpieczeństwa podczas operacji

przeciwko islamskiej partyzantce - 
twierdzi Saida Benhabyles, która, jak 
mówi, sama znajduje się na listach 
śmierci fundamentalistów.

Poza nawiasem

Dla członków grup zbrojnych 
kobiety są wojennym łupem, o któ­
rym wspominają teksty pochodzące 
z początków islamu. Kobiety są gwa­
łcone i uprowadzane z miejsc ataków, 
porywane na drogach lub wymusza­
ne na rodzinach pod groźbą masakry. 
Niektóre z uwolnionych przez armię 
kobiet spędziły kilka lat w kryjów­
kach partyzantów,, gwałcone kolejno 
przez dowódcę - emira, a potem przez 
resztę bandy. Większość ofiar to wie­
śniaczki. Na konserwatywnej algier­
skiej wsi zgwałcone dziewczęta i ko- 

-biety nie mają powrotu do społecz­
ności. W algierskiej prasie i telewizji 
pojawiają się reportaże o ofiarach 
gwałtu, którozostały odrzucone przez 
rodzinę i zmuszone do ucieczki do 
większych miast. Gwałt jest w rodzi­
nach tematem tabu i dla zachowania 
pozorów wiele kobiet boryka się z 
tym tragicznym doświadczeniem w 
milczeniu i samotności. Gwałty po­
pełniane przez odwołujące się do isla­
mu zbrojne bandy są najbardziej bru­
talnym wyrazem przemocy wobec 
kobiet Zanim armia zdołała przejąć 
kontrolę nad miastami, muzułmańskie 
bojówki atakowały studentki, licealist­
ki, ubrane po europejsku kobiety. 
Wiele wykształconych, prowadzą­
cych samodzielne życie Algierek szu­
kało schronienia na emigracji. We Fran­
cji mieszka m.in. Szaba Zahuania, pie­
śniarka popularnej milzyki rai.

Spóźniona interwencja
Na wsi, którą od stolicy Algieru i 

kilku większych miast dzieli kultural­
na przepaść, kobiety są zdane na ła­
skę patriarchalnych rodzin. Od nie­
dawna ofiary gwałtu mają prawo prze­
rwać ciążę. Na to odstępstwo od obo­
wiązującego w Algierii zakazu aborcji 
zezwolił najwyższy autorytet oficjal­
nego algierskiego islamu Wysoka Rada 
Muzułmańska, uznając zgwałcone 
kobiety za „niewinne ofiary”. Władze 
przyznały im też status ofiar terrory­
zmu, który daje prawo do opieki le­
karskiej i psychologicznej. Większość 
organizacji pozarządowych twierdzi 
jednak, że władze nie robią wiele ani 
dla ofiar gwałtu, ani .dla ofiar terrory­
zmu w ogóle. - O ile nam wiadomo, w 
Algierii nie prowadzi się żadnej kon­
kretnej akcji pomocy dla zgwałconych 
kobiet - powiedział Driss El Yazami, 
który zajmuje się Algierią w Federacji 
Lig Praw Człowieka działającej w Pa­
ryżu. - Władze uniemożliwiają nam 
bezpośredni kontakt z ofiarami. Mo­
żemy tylko spotykać się z przedsta­
wicielami prorządowych organizacji, 
które twierdzą, że są ich rzecznikami. 
Według Drissa El Yazami nie można 
dzisiaj stwierdzić, czy prawo do abor­
cji zostało rzeczywiści wprowadzo­
ne w życie i służy kobietom, dla któ­
rych zostało stworzone. --Algierskie 
Władze zajęły się problemem o kilka 
lat za późno - twierdzi. -Dane opubln 
kowane przez „El Khabar” są być 
może zaniżone, ale i tak pokazują 
ogrom potrzeb. Federacja podkreśla, 
że Europa jest w każdej chwili goto­
wa udzielić-pomocy materialnej i fa­
chowej ofiarom terroryzmu w Algie­

rii. Pomocy tej odmawia algierski rząd 
osaczony zarzutami o łamanie praw 
człowieka i walkę z grupami zbrojny­
mi za cenę duszenia swobód demo­
kratycznych. Ministerialny Okólnik 
zabrania nawet wyjazdu z kraju dzie­
ciom, ofiarom terroryzmu. W ubie­
głym tygodniu władze nie wypuściły 
ponadstuosobowej grupy algierskich 
dzieci, które jechały na wakacje do 
Francji na zaproszenie pozarządo­
wych organizacji, chociaż te dzieci nie 
były świadkami ani uczestnikami ter­
rorystycznych napadów.

Kodeks zniewolenia

Algierski socjolog Lahuari Addi 
Uważa, żę wszystkie argumenty 
przeciwko demokratyzacji algierskie­
go Społeczeństwa „obsesyjnie” na­
wiązują do pozycji kobiety. Mimo 
protestów ruchów kobiecych, demo­
kratycznych partii politycznych i or­
ganizacji obrony praw człowieka od 
1984 r. w Algierii obowiązuje kodeks 
rodzinny, który uznaje kobietę za nie­

pełnoletnią do końca jej życia i zdaną 
na decyzje męskiego opiekuna: ojca, 
męża lub brata. „Fundementaliści ob­
stają przy kodeksie z doktrynalnego 
zaślepienia, żądni władzy wojskowi 
dla natychmiastowych politycznych 
korzyści” - pisze Addi. Symbolem 
algierskiego dramatu stało się zdjęcie 
„algierskiej madonny” wróżnione na­
grodą World Press Photo 1997. Fo­
tografię kobiety rozpaczającej po 
utracie bliskich w masakrze pod Al­
gierem zrobił fotograf AFP. Przed 
kilkoma tygodniami bohaterka zdję­
cia wytoczyła AFP proces twierdząc, 
że nie udzieliła zgody na opubliko­
wanie swojego wizerunku. W środo­
wiskach opozycji w Algierze uważa 
się, żejest to inicjatywa władz, które 
systematycznie cenzurują informacje 
dotyczące rzeczywistych rozmia­
rów wojny z islamską partyzantką i- 
utrudniają pracę zagranicznych dzien­
nikarzy. -

Monika SŁOWAKIEWICZ 
„Gazeta Wyborcza”

n a  ep idem ieTVIaca
Rzadko się zdarza, by prastary 

obyczaj doczekał się po przeszło 20 
wiekacłr nowego, naukowego uza­
sadnienia, zupełnie zresztą odmien­
nego od tego, jakie przypisywano mu 
dotychczas. Chodzi o spożywanie 
macy podczas Paschy.

Ktoś, kto nie docenia znaczenia ry­
tuałów, obyczajów i obrzędów, powi­
nien wyobrazić sobie, j<& by.wygląda­
ło życie bez nich. - Nie tylko splajto­
wałyby kwiaciarnie. Przede -wszyst­
kim zubożałoby życie towarzyskie - 
twierdzą kUltUroznawcy. - Z niektó­
rymi osobami w ogóle przestalibyśmy 
się widywać. Topniałaby nasza pew­
ność siebie. Z miesiąca na miesiąc tra­
cilibyśmy poczucie własnej tożsamo- / 
ści, poczucie wspólnoty z przodkami 
i potomkami. Dlaczego? Chcemy czy 
nie, ceremonie, obrzędy i obycźaje są 
spoiwem scalającym ludzi w  rodziny, 
grupy, społeczności.Bez ich znajomo­
ści trudno byłoby nam zdobyć przy­
jaciół, założyć rodzinę, wzbudzić za­
ufanie u przełożonych czy choćby za­
łatwić najprostszą sprawę w urzędzie 
- twierdzą naukowcy na łamach „Jour­
nal of Bacteriology” i „Discover Ma- 
gazine”.

Plucie i rozdrapywanie ran
N iektóre zapomniane już obycza­

je i obrzędy miały stosunkowo krótki 
żywot. Przed wiekami rzymskie płacz­
ki rozdrapywały sobie policzki do krWi, 
uznając to za najoczywistszy sposób 
okazywania rozpaczy. Jak napisał De- 
smond Morris w „Magii ciała”, senat 
zaniepokojony skalą zjawiska zarzą­
dził, iż „z tą chwilą żadnej kobiecie nie 
wolnoTOźorywać ani rozdrapywać po­
liczków w żałobierżalu, ponieważ po^ 

^łiCzki są siedliskiem skromności i óby- 
/  cząjowości”. Wiele starych obyczajów 

przetrwało do dziś, choć całkiem stra­
ciły na znaczeniu. Tak jest chociażby z 
pluciem. Kiedyś był to sposób składa­
nia ofiary bogom - pisze Morris. - Śli­
na pochodziła z ust, musiała więc za­
wierać cząstkę duszy pTująćegSTOfia-^

rowując tak cenny dar swym nadprzy­
rodzonym opiekunom, człowiek mógł 
liczyć na ich pomoc. Wiązało się to 
jednak z pewnym ryzykiem. Wyplutą 
ilinę mógł zebrać wróg, żeby się nią 
posłużyć do rzucenia uroku na splu­
wającego. Z tego. też względu niektó­
rzy władcy plemienni zatrudniali gra­
barzy śliny, którzy chodzili za; nimi 
krok w krok z przenośną spluwaczką i 
raz na dzień zakopywali jej zawartość 
w sekretnym miejscu.

Żydowskie Pesach

Do najstarszych należą obrzędy 
żydowskie. Jedno z nich - Święto Pas­
chy (Pesach^ obchodzone jest jUż od 
27 wieków. Pesach upamiętnia wyj­
ście Izraelitów z Egiptu. Ów exodus 
opisano w biblijnej Księdze Wyjścia. 
Decyzja o opuszczeniu królestwa 
Egiptu wyda się nam oczywista, jeśli 
weźmiemy pod Uwagę, że: „Egipcjanie 
zmuszali synów Izraela do Ciężkich 
prac. Uprzykrzali im życie uciążliwą 
pracą przy glinie i cegle oraz różnymi 
pracami na polu. Do tych wszystkich 
prac przymuszano ich bezwzględnie. 
(r..)lzraełici jęczeli, a narzekania na cięż­
ką pracę dochodziło do Boga. I wysłu­
chał Bóg ich jęku. (...) Spojrzałna Izra­
elitów i ulitował się nad nimi. Ja jestem 
Pan! Uwolnię was od jarzma egipskie­
go i wybawię was z niewoli”. Nim to 
jednak uczynił, musiał pokonać upór 
faraona. Prosił go ustami Mojżesza: 
..Wypuść mój lud, aby urządził na pu­
styni uroczystości ku mojej czci”. Ale 
król egipski nie chciał o tym słyszeć. 
Odpowiedział: „Nie znam Pana i nie 
wypuszczę Izraela”  ̂By zmienił zda­
nie, Bóg musiał zesłać na Egipt plagi: 
żaby, komary, muchy, grad, zarazę i 
szarańczę. Raz zamienił wody Nilu w 
krew, a na koniec sprowadził ciemno­
ści na Cały kraj (stąd egipskie ciemno­
ści) i wybił pierworodnych ludzi i by- 
.dło. W końcu.faraon uwolnił Hebraj­
czyków. Mojżesz mógł'wreszcie wy- 

- -prowadzić-swój-lud z kraju ciemięży-4 
cieli. Bóg zadbał o*to7&yćałezdaiźem&

nie zginęło w pomroku dziejów. Zapo­
wiedział Mojżeszowi:, 'Dzień ten bę­
dzie dla was dniem pamiętnym i ob­
chodzić go będziecie jak święto dla 
uczczenia Pana. Po wszystkie pokole­
nia na zawsze w tym dniu świętować 
będziecie”.. Zostawił' też dokładne 
wskazówki co i jak: „Obchodząc Śwcięto 
Przaśników będziesz jadł, takjakcina- 
kazałem, przez siedem dni chleb z nie- 
kWaszonej mąki, w oznaczonym dniu 
miesiąca Abib, gdyż w tym miesiącu 
wyszedłeś' z Egiptu” Wszystko to 
zdarzyło się przypuszczalnie w XIII 
w. p.n.e. D a dziś miliony Żydów ob­
chodzi Pesach; od 15 dnia nisan (kwie­
cień) przez siedem (w Izraelu) lub osiem 
(w diasporze) dnf jedzą oni macę - pla­
cek z niekwaszonego i niesolonego cia­
sta. Dlaczego;właśnie macę? Przygo­
towując siędodrogi Hebrajczycy przy­
rządzili ciasto na chleb. Nie zdążyło 
ono jednak porządnie dojrzeć, bo: 
„Wziął lud ciasto zanim się zakwasiło 
w dzieżach owiniętych płaszczami, i 
niósł je na barkach. Z ciasta, które wy­
nieśli z Egiptu, Wypiekli niekwaszone 
placki,' ponieważ się riie zakwasiło. 
Wypędzeni z  Egiptu bez najmniejszej 
zwłoki, nie zdołali nawet przygotować 
zapasów na drogę”. Tyle Biblia. Wy­
dawało się, że tradycja spożywania 
macy jest wystarczająco dobrze udo­
kumentowana i nie kryje żadnych nie­
spodzianek. Martin Blaster, specjali­
sta od chorób zakaźnych na uniwersy­
tecie Vanderbi lt, ma dla niej inne wy­
tłumaczenie.

Maca
Według Blastera upodobanie Ży­

dów do niekwaszonego chleba Chroniło 
ich przed groźnymi chorobami. - Kiedy 
nomadowie osiedlili się i zajęli uprawą 
roli stali się bardziej narażeni na epide­
mie - tłumaczy uczony. - Gromadzone 
przez nich ziarno przyciągało szukają­
ce pożywienia szczury.. Te buszując po 
kopcach roznosiły chorobotwórcze 
drobnoustroje między innymi pałeczki 

'^SurTy tYersiriia peśHs^To Tlie przy­

padek, że Pesach wypada na przed­
nówku. Właśnie wtedy gryzonie sąnaj- 
bardziej głodne, a niebezpieczeństwo 
epidemii największe. Tymczasem Ży­
dzi stosowali się wtedy ściśle do zale­
ceń Pana: „Tylko niekwaśzony chleb 
można jeść w czasie tych siedmiu dni i 
nie będzie można Ujrzeć u ciebie chleba 
kwaszonego ani niê  będzie można uj­
rzeć u ciebie żadnego kwasu w twoich 

. granicach”. Hebrajczycy postępując w 
myśl biblijnych zaleceń usuwali z do­
mów nie tylko zaczyn i ciasto, alei ziar­
no. Nieświadomie eliminowali w ten 
sposób potencjalne źródła zarażenia. 
Tradycja spożywania macy upo-. 
wszechniła się wśród Izraelitów jesz­
cze przed ich exodusem z ziemi egip­
skiej. Zdaniem Blastera to maca uchro­
niła Żydów od jednej z biblijnych plag - 
epidemii, której ofiarami padło wielu 
Egipcjan i ich bydło. W XIV wieku dżu­
ma wybiła niemal 80 procent mieszkań­
ców Europy. - Niestety, brak jestja­
kichkolwiek danych mówiących o ofia­
rach wśród Żydów - mówi Blaster. - Są 
za to zapiski z czasów późniejszej epi­
demii, która dotknęła Weneęję w 1631 r. 
Wynika z nich, że czarna śmierć po­
chłonęła wówczas dwa razy więcej 
chrześcijan niż osób wyznania mojże- 
szowego. Analiza przyezyn epidemii, 
jaka wybuchła w Zairze w 1993 r., po­
twierdza spostrzeżenia Blastera: oka­
zało się, że źródłem zarazy rzeczywi­
ście mogą być kopce ziarna zainfeko­
wane przez gryzonie. Jeśli teoria uczo­
nego jest prawdziwa, to można zrozu­
mieć pieczołowitość, z jaką Żydzi kul­
tywują Śwaęto Paschy. - Gdy coś, w co 
wierzysz okazuje sie dobre dla ciebie i 
twoich/przodków, chcesz,. by było 
czczone także przez twoje dzieci i wnu­
ki - podsumowuje Blaster. Choć nauko­
wy sens Święta Paschy nieco rozmija 
się z jego sensem biblijnym, to czyni 
jeszcze bardziej prawdziwymi obietni­
ce złożone przez Pana w Księdze Wyj- 
ścia: „Będziesz oddawać cześć Bogu 
waszemu, gdyż pobłogosławi twój chleb 
i twoją wodę, oddali od ciebie wszelką 
chorobę, a liczbę dni twego życia uczy­
ni pełną”.

A rtu r WŁODARSKI 
„Trybuna Śląska” f.

Śladem  
Tatarów
Ju tro  wyruszy z Pekinu orga­

nizowana przez „Rzeczpospolitą” 
wyprawa „Siadem Tatarów”. W cią­
gu siedmiu tygodni przekroczymy 
granice siedmiu państw i przemie­
rzymy ponad siedem tysięcy kilo­
metrów, by odtworzyć wydarzenia 
sprzed siedm iu wieków, k tóre 
w strząsnęły całym ówczesnym 
światem i do dziś pozostają w pa­
mięci naszej cywilizacji

Podążać będziemy śladem Tata­
rów, nieustraszonych wojowników, 
okrutnych pogromców nacji wielkich 
i małych. Przypomnimy historię, któ­
rą nawet u nas co godzina wskrzesza 
hejnał z wieży Kościoła Mariackiego 
w Krakowie.

Chcemy zaprosić naszych 
Czytelników do podróży w czasie i 
przestrzeni. Przez stepy Mongolii, 
Turkiestanu, Kazachstanu i Uzbeki- 
stanu, nad brzegami mórz: Aralskie- 
go, Kaspijskiego, Azowsklego i Czar­
nego, wzdłuż Syr-darii, Wołgi i Donu, 
od Karakorum po Legnicę. Spotykać 
będziemy ludzi różnych narodowo­
ści i kultur, opisywać ich przeszłość i 
teraźniejszość. Przede wszystkim zaś 
będziemy szukać śladów tatarskiego 
najazdu, jednego z najbardziej drama­
tycznych epizodów w dziejach ludz­
kości. Poprowadzą nas cienie Czyn- 
gis-chana, Ugedeja, Batu i Subeteja, 
których imiona wciąż wzbudzają u- 
jednych grozę, a u innych podziw.

Siadami Tatarów podążą Krzysz­
tof Darewicz, korespondent „Rzecz­
pospolitej” w Chinach, oraz.Jakub 
Ostałowski, nasz redakcyjny fotore­
porter. Do udziału w wyprawie za­
prosiliśmy też Artura Nowakowskie­
go, dziennikarza Radia RMF FM. Do 
dyspozycji mamy najnowocześniej-^ 
szy sprzęt, by drogą satelitarną na 
bieżąco przekazywać Czytelnikom 
„Rz” teksty i zdjęcia z przebiegu 
wypraWy.

Krzysztof DA RE W ICZ
, z Pekinu

1 „R zeczpospolita”
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Ustawa  
Republiki Litewskiej

O nowelizacji i uzupełnieniu ustawy o zatwierdzeniu wskaźników 
finansowych budżetu państwowego i budżetów samorządów na 1998 r.

Pozostałość środków budżetowych na 1 stycznia 1998 r |  
123854

Ogółem 7009790"
„Sejm  Republiki Litewskiej 52216 48216 20355 4000”

„Państwowa Komisja Języka 
Litewskiego przy Sejmie Republiki 
Litewskiej 4212 4069 2048 143

Główna Komisja Etyki Służbowej 500 470 270 3 0

Narodowa Rada Zdrowia 121 107 66 141"

„Kancelaria Rządu Republiki 
Litewskiej 17924 17424 6461 500"

„Ministerstwo Środowiska 42052 40702 17246 1350”

\ „Ministerstwo Finansów 29340 27775 6376 1565”

„Ministerstwo Ochrony Kraju 462121 397097 169959 6502

Ministerstwo Kultury 122636.11355813258 9078"

„Ministerstwo Opieki Społecznej 
i Pracy 56265353705347053 25600"

Administracja naczelnika 
powiatu mariampolskiego 20294 13182 5133 7112

Administracja naczelnika 
powiatu poniewieskiego

Administracja naczelnika 
powiatu szawelskiego

Administracja naczelnika 
powiatu taurożańskiego

Administracja naczelnika 
powiatu telszewskiego

Administracja naczelnika 
I powiatu uciańskiego

Administracja naczelnika 
powiatu wileńskiego

32206 20819 9065 11387

38134 24551 11443 13583

15366 9785 3981 5581

25102 13869 5911 11233

26131 18276 8190 7855

53717 42975 19894 10742"

„Ministerstwo Komunikacji 
4485

15438 10953 2300

Ministerstwo Zdrowia 12141885491 45664 35927 

Ministerstwo Oświaty i Nauki 312684 282607 126239 30077 

Ministerstwo Sprawiedliwości 14815 14175 4990640" 

„Ministerstwo Gospodarki 75715 71515 5156 420 

Ministerstwo Spraw
Zagranicznych 11579210272631908 1306

Ministerstwo Reform 
Administracyjnych i
Samorządów 4017 3517 1296 50

Ministerstwo Spraw
Wewnętrznych 14857612853145029 2004

Ministerstwo Rolnictwa 569364 518333 58939 51031"

„Administracja naczelnika
powiatu olickiego 23236 19024 9249 4212

Administracja naczelnika
powiatu kowieńskiego 43381 32160 %15760 11221

Administracja naczelnika
powiatu kłajpedzkiego 38887 25002 12406 13885
Dokończenie. Pocz. patrz w n r  167

„Departament Kultury 
Fizycznej i Sportu przy
Rządzie Republiki Litewskiej 33847 27897 2753 5950

Departament Problemów 
Regionalnych i Mniejszości 

v Narodowych przy rządzie 
Republiki Litewskiej 7626 3604 1208 4022"

„Departament Sądownictwa 
przy Ministerstwie
Sprawiedliwości 1535 1035 500 500

Departament Nauki i
Studiów przy Ministerstwie
Oświaty i Nauki 380 s |  380 292"

„Dyrekcja Zamków 
Wileńskich 13478 13478"

„Departament Ochrony 
Przeciwpożarowej przy 
Ministerstwie Spraw
Wewnętrznych 103749 84750 54682 18999"

„Departament Policji przy 
Ministerstwie Spraw
Wewnętrznych 404915 404315 272938 600"

„Sądy (Departament i 
Sądownictwa przy
Ministerstwie Sprawiedliwości) 3000 500 200 2500"

„Centrum Badania
Ludobójstwa i Ruchu Oporu
Mieszkańców Litwy 6422 3756 1982 2666

Fundusz Badania,

Wspierania i Uwiecznienia I 
Ofiar Ludobójstwa i Ruchu
Oporu Mieszkańców Litwy 594 574 30 20"

„Nauka i studia 540789 5Ó7266 290610 33523”

„Litewska Rada ds. Inwalidów
przy Rządzie Republiki
Litewskiej 32061 27061 562 5000"

„Mariampolskie Centrum
Kultury Chrześcijańskiej 1643 643 412 1000"

„Środki na indeksowanie 
płac, emerytur, stypendiów i 
zasiłków (Ministerstwo 
Finansów) 102637102637”

„Ogółem 6884909 6219811 1854231 665098” 

424099424099”
„Specjalna docelowa 
dotacja samorządom

„Ogółem 7704790 7039692 1854231 6651

A rtykuł 8. Uzupełnienie ustawy załącznikiem 6 
Uzupełnić ustawę załącznikiem 6:

„Załącznik 6 do Ustawy Republiki Litewskiej 
z  2 grudnia 1997 r. nr VIII-547 

Podział środków rezerwy wyrównania dochodów podat­
kowych budżetów samorządów i budżetu państwowego na

mały w 1997 roku
Nazwa samorządu Suma

tys. Lt
Miasta
Olita 533
Mariampol 285
PonieWież 1008
Wisaginas 1482
Rejony
Oniksztyński 1468
Janowski 1905
Jurborski 201
Kiejdański 3683
Solecznicki 195
Szawelski 941
Trocki 186
Wiłkomierski 279
Uciański 104
Ogółem 12270”

'skiej.
Ogłaszam tą ustawą, przyjątą przez Sejm Republiki Litew-

Prezydent republiki 
Valdas ADAMKUS 

(Zam. 457)

Ustawa Republiki Litewskiej
O nowelizacji artykułów 49 i 52 o emeryturach państwowych ubezpieczeń społecznych

2 lipca 1998 r., nr VHI-846 
(Dz. U., 1994, nr 59-1153, nr 101-2017; 1995, nr 59-1475; 1997, nr 119-3077)

U „ ? ^ “ ^ r 4 9 Û 9Cz ^ i  3 i 4  uważać za Wypl^ ° n°  "'fP™ K “ oną rentę mwalidzkązgodnie z grapącięż- 
9 . Y*'  v  V  . 28 szeg° inwalidztwa, to na zyczeme tej osoby:

arty w następującym brzmieniu: 1) wyznacza się rentę inwalidzką według nowej grupy i no-
, Artykuł 49. Zasada me zmniejszania emerytury 
Jeśli po przeliczeniu emerytury jej wysokość się zmniejsza 

porównaniu z poprzednią wysokością, emerycie wypłaca się 
przyznaną wcześniej indeksowaną emeryturę, w dalszym ciągu 
indeksując ją  w trybie określonym w artykule 50 niniejszej usta-

Jeśli ustala się grupę cięższego inwalidztwa osobie, której 
wypłacano nie przeliczoną rentę inwalidzką według grupy lżej­
szego inwalidztwa, to na życzenie tej osoby:

1) wyznacza się rentę inwalidzką według nowej grupy i no­
wych • lanych stażu oraz ubezpieczanych dochodów, natomiast

str juje się wymagań punktu 2 części pierwszej artykułu 27;
2) vyznacza się rentę inwalidzką według nowej grupy i we­

dług canych stażu i zarobków w dokumentach emerytalnych, 
jakie były w czasie wejścia ustawy w życie;

3) w dalszym ciągu wypłaca się nie przeliczoną rentę inwa­
lidzką według posiadanej poprzednio grupy, indeksując ją  w try-

określonym w artykule 50.
Jeśli ustala się grupę lżejszego inwalidztwa osobie^ której

wych danych o stażu i ubezpieczanych dochodach, natomiast nie 
stosuje się wymagań punktu 2 części pierwszej artykułu 27;

2) w trybie określonym w części drogiej artykułu 40 wyzna­
cza się rentę inwalidzką według danych stażu i zarobków w do­
kumentach emerytalnych, jakie były w czasie wejścia ustawy w 
życie;

3) inwalidzie II grupy nadal wypłaca się nie przeliczoną rentę 
inwalidzką według posiadanej poprzednio grupy, a inwalidzie III 
grupy dalej wypłaca się połowę nie przeliczonej renty inwalidz­
kiej, zgodnie z posiadaną poprzednio grupą, indeksując j ą  w try­
bie określonym w artykule 50".

Artykuł 2. Nowelizacja punktów 7 i 8 części 2 artykułu 52
W punkcie 7 części 2 artykułu 52 wykreślić słowa „(dzie­

ciom - zesłańcom - od 14 lat)”, w punkcie 8 wykreślić słowa 
„(dzieciom - od 14 lat)” i punkty te dać w następującym brzmie­
niu: n |

„7) faktyczny czas uwięzienia i zesłania rehabilitowanych 
więźniów politycznych i zesłańców, jeśli ten czas nie jest zali- 
czony według punktu 1;______________________

8) czas pracy osób wywiezionych w czasie drugiej wojny 
światowej na roboty przymusowe, jak też czas pobytu w get­
tach i innych miejscach pozbawienia wolności w latach drugiej 
wojny światowej;”.

Artykuł 3. Wejście ustawy w życie
1. Ta ustawa wchodzi w życie od 1 stycznia 1999 roku
2. Po wejściu tej ustawy w życie rozpoczyna się wypłacanie 

indeksowanych zgodnie z artykułem 50 ustawy o emeryturach 
państwowych ubezpieczeń społecznych nie przeliczonych eme­
rytur osobom, które miały ograniczone prawo wybrania wyższej 
nie przeliczonej emerytury państwowych ubezpieczeń społecz­
nych ze względu na to, że od 1 stycznia 1995 roku uzyskały one 
prawo do otrzymania państwowej renty osób poszkodowanych 
zgodnie z ustawą o emeryturach państwowych. Ńie wypłaca się 
różnicy emerytur za miniony okres od 1 stycznia 1995 r. do 1 
stycznia 1999 r.

Ogłaszam tą ustawą, przyjątą przez Sejm Republiki Litew­
skiej.

Prezydent republiki 
Valdas ADAMKUS 

(Zam. 497)
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ITV
6.30 - Dzień dobry. 8.05 - 

Klub prasowy. 9.00 - Rozmo­
wy wileńskie. 15.30 - S. „Mi­
łość od pierwszego wejrzenia”.
16.00 -Dla domu. 16.35-Tfele- 
katalog. 16.40 - Słowo chrze­
ścijanina. 17.10 - S. „Szkoła 
manekinów”. 18.00 - S. „Bam- 
bukowe misie”. 18 JO - Wiado­
mości. 18.50 - Dziennik (ros.).
19.00 - S. „Miłość od pierw­
szego wejrzenia”. 19.30 - Zna­
ki. 19.55 - Loteria. 20.00 - Mi­
lioner. 20.30 - Panorama. 21.00 
- Program psych. 22.35 - „Kau- 
kodromas”. 23.10 - Dziennik 
wieczorny. 23,20 - Scena mu­
zyczna.

LNK
6.15 - Teleshop. 6.30 - Po-, 

ranne koło. 830 - S. „Beż domu 
jest źle”. 9.00 - S. „Słoneczne 
wybrzeże”. 9.45 - Film anim. 
10 j 0  - Teleshop. 10.40"- S. 
„Dzikie serce”. 11.25 - Film 
dok. 11.55 - Smacznego. 14.35 
-Teleshop. 14.50 - S. „Dziwna 
wiadomość”. 15.40 - S. „Dzi­
kie serce”. 16.25 -  S. „Klinika 
zachodnia”. J7.25 -.S. „Bez 
domu jest źle”. 17.55 - S. „Żar 
młodości”. 18.40 - S. „Słonecz­
ne wybrzeże”. 19.30 - Wiado­
mości. 20.00 - Film fab. „Swój ' 
dom”. 21.45 - S..„Przyjaciele”. 
22.101S. „Błękitny diament”.
23.00 - Film fab. „Czerwony 
monarcha”.

BAŁTYCKA TV
6.00 - S. „Dallas”. 6.45 - S. 

„Tak świat się kręci”. 7.30 - S; 
„Esmeralda”. 8.15 - Film fab. 
„25 centów”. 9.45 - Telegra dla 
rodziny. 10.30 - Program muz.
11.00 - S. ,»Wojny domowe^’.
12.00.-S. „Narodowy głupiec”. 
12.30-Humor. 13.00-Program

muz. 14.00 - Bałtycka bomba.
15.00 - S. „Dallas”. 16.00 - Kon­
cert. 17.00 - S. „Tak świat się 
kręci”. 18.00 - Wiadomości.
18.05 - S. „Esmeralda”. 19.00 - 
S. „Oszustwa”. 20.00 - Humor.
20.30 - S ., | f a  zdrowie”. 21.00
- Film fab. „Błękitny lód”. 22.50
- Humor. 23.15 - Program muz.
23.45 - 6.00 - DW.

TV 3
7.00 - Kanał muz. 7.45 - 

Teleshop. 8.00 -S .  „Los Ma­
rianny”. 8.45 - S. „Santa Barba­
ra”. 9.45 - S. „Uroczy i dziel­
ni”. 10.00 - S. „Grace w opa­
łach!’. 10.25 - Barwy morza.
10.50 - Temat. 11.20 - Humor.
11.40 - Komedia„Alf”- 12.05 - 
S. „Wilk powietrzny”. 13.00 - 
Det. ,Jessica Fletcher”. 13.45 - 
Teleshop. 14.15 - Kanał muz.
15.00 - S. „Nareszcie dzwonek”.
15.25 - S, „Beverly Hills 
90210”. 16.10 | p f  „Wina”.
16.55 - S. „Santa Barbara”. 17.40
- S. „Uroczy i dzielni”. 18.05 - 
Tego jeszcze nie było. 18.10 - 
S. „Los Marianny”. 19.00 -' 
Wiadomości. 19.15 - Sport.
19.30 - Bez tabu. 20.00 - Ko­
media „Alty McB”. 20.55 - Det 
„Sprawa”. 21.50 - S. „Nowo­
jorscy gliniarze”. 22.45 - Wia­
domości. 23.00 - S.„Żonaty i z 
dziećmi”. 23.30 - Kanał muz. 
0.15-Kosmos: 1999.

WILEŃSKA TV
8.00- Z  Wilna. 8.15 - S. 

„Devis uczy żyć”. 8.45 - Spe­
cjaliści radzą. 9.15 - Towary i 
usługi. 930  - Z Moskwy. 9.40
- Stolica. 9.50 - Znak jakości.
10.00 - Jesteś świadkiem. 10.20
- S. „Wielkie skarby świata”. 
10755 - Męski klub. U .50 - 
Dziękuję za zakup. 12.50-Po­
doba się - oglądaj. 12.30 - Z 
Moskwy. 12.40-Film fab. „Re­
negat”. 14.00- Towary i usługi.

-14.10 - Dziękuję ża zakup.
. 14.25 - Filmy anim. dla dzieci.

15.00 - Kanał muz. 15.30 - Z 
Moskwy. 15.35 - Patrol drogo­
wy. 15.50- Ci, którzy... 16.20- 
S. „Devis uczy żyć”. 16750 - S. 
„Dyżurna apteka”. 17.30 - Ja 
sama. 18.30 - Z Moskwy.
19.00 - Wiadomości. Dziś w 
miasteczku. 19.151 Znad Wi­
lii TV. 19.50 - Film fab. „Zło­
dzieje ponad prawem”. 21.45 - 
Towary i usługi. 22.00 - S. „Dy­
żurna apteka”. 22.30 -Z  Wilna.
22.45 - Ja sama. 23.40 - Film 
fab. „Wieczność”.

VILSAT
15.30 - Film fab. „Cygan”.

17.00 - Film fab. „Tylko ty”.
18.00 |  Terytorium. 19.55 - 
Warto odwiedzić. 20.00 - Cuda 
czarodziejki. 20.30 - Kalejdo­
skop zniżek. 20.40 - Dla dzie­
ci. 21,00 - Puls Wilna. 21.15 - 
Wiadomości (poi.). 21.20 - 
Warto Odwiedzić. 21.30 - Ma- 
riampolska TV. 22j05 - Film fab. 
„Tylko ty”. 23.05 - Kalejdo­
skop zniżek. 23.15 - Puls Wil­
na. 23 JO - Wiadomości (poi.).

I KANAŁ ROSJI
7.00, 10.00, 13.00, 16.00,

22.30 - Wiadomości. 7.15 - S. 
„Roksolana - niewolnica sułta­
na”. 8.00 - Temat. 8.45 - W 
świecie zwierząt. 9.20 - Biblio­
teka domowa. 9.30 - Zdrowie.
10.15 - Razem. 13.20 - Film 
anim. 13.45 - Klasyczna kom­
pania. 14.15 - Zew dżungli.
14.40 - S. „Lato naszych na­
dziei”. 15.10 - Do lat 16 i wię­
cej. 15.30 - Dookoła świata.
16.20 - S. „Roksolana - niewol­
nica sułtana”. 17.05 - Godzina 
szczytu. 17.30 - Gorączka zło­
ta. 18.10 - Człowiek i prawo. 
18.45- Dobranoc, dzieci. 19.00 
- Czas. 19.40 - Filmfab. „Kraj 
ojców”. 21.50 - Det. „Strach w 
stolicy”.

ROSYJSKA TV 
I I  5 ,30f 9 .00ri &00, 18.00,

22.40 - Wiadomości. 6.00 - 
Oddział dyżurny. 6.15 - Towa­
ry pocztą. 6.20 - Nafta. 6.25 - 
Zapamiętaj. 6.30 - Prawosław­
ny kalendarz. 6.35 - Filmy anim
7.15 - Stare mieszkanie. 8.10 - 
S. „Santa Barbara”. 12.30 - Det 
„Dziewczyna z banku”. 13.50
- Film anim. 14.15 - Zadzwoń­
cie do „Kuzi”. 14.30 - Wieża.
15.30 - S. „Pierwsze pocałun­
ki”, 16.00 - Krzyżówka. 16.30
- S. „Lekarz Margot”. 17.30 - 
Rozmowy. 18.30 - Szczegóły.
18.45 - Dwa fortepiany. 19.30
- S. ,Agata Christie. Poirot”.
20.30 - Program rozrywkowy.
23.10 - Oddział dyżurny. 23.25
- Gorąca dziesiątka.

TV POLONIA
7.00 - Program dnia. 7.05 - 

Dziennik krajowy. 7.25 - Sport- ’ 
telegram. 7.30 - Kwadrans z 
medycyną. 8.00 .-. „Koszałek 
Opałek” - program dla dzieci.
8.20 - Tęczowa bajeczka. .8.30
- „Kot w butach” - serial dla 
młodych widzów. 9.00 - Wia­
domości. 9.10 - Zaproszenie - 
program krajoznawczy. 9.30 - 
„Człowiek-Cień” - serial sensac. 
prod. niemieckiej. 11.35 - Za­
krystie starych kościołów.
12.00 - Wiadomości. 12.15 - 
Magazyn parlamentarny. 12.30
- „Nos” - nowela filmowa prod. 
polskiej (1971). 13.05 - Tylko- 
Muzyka. 13.30 - Skarbiec.
14.00 - Wykręć numer. 15.00 - 
Panorama. 15.20-Program dnia.
15.30 - Polska znana i mniej- 
znana. 15.45 - Kronika ojczy­
sta. 16.00-„Nos” - nowelafil­
mowa prod. polskiej. 16130 - 
Szkoła na wesoło. 17.00-Tele- 
express. 17.15 - Przegląd Prasy 
Polonijnej. 17.35 - Krzyżówka 
szczęścia - teleturniej. 18.00 - 
Najważniejszy-dzień życia. 
1-9.00 - .Antologia Literatury 
Emigracyjnej. 19.15 - Reporter.

19.25 - Dobranocka. 19.30 - 
Wiadomości, 19.55- Prognoza 
pogody. 20.00 - „Gdziekolwiek 
jesteś, panie prezydencie” - dra­
mat prodt polskiej (1978).
21.30 - Program publicystycz­
ny. 22.00 - Z archiwum i pa­
mięci. 22.30 - Panorama. 23.05
- W centrum uwagi. 23.20 - 
Kultura wokół twierdzy. 23.50
- Przepatrzowiny. 0.10 - Opo­
wieści z Collegium Maius. 0.45
- Powitanie widzów amerykań­
skich. 0.50 - Bąblandia. 1.00 - 
Wiadomości. 1.25 - Sport. 1.27
- Prognoza pogody. 1.30 - „Naj­
ważniejszy dzień życia” - se­
rial prod. polskiej. 2.35 - Pano­
rama. 3.05 - „Gdziekolwiekje­
steś, panie prezydencie” - dra­
mat prod. polskiej. 4.35 - Pro­
gram publicystyczny. 5.05 - Z 
archiwum i pamięci. 5.30 -

„. „Nos” - nowela filmowa prod. 
polskiej. 6.00 - W centrum 
uwagi. 6.15 - Krzyżówka 
szczęścia - teleturniej: 6.40 - 
Przegląd Prasy Polonijnej. 

POLSAT
6.00 - Poranek z Polsatem

7.45 - Polityczne graffiti. 7.55 - 
Poranne informacje. 8.00 - „Ma­
ska” - serial anim. dla dzieci.
8.30 - „Powrót Supermana” - 
ameryk. serial sensac. 9.30 - 
„Żar młodości” - kanad - serial 
obycz. 10.30 - „Herkules”, 
USA. 11.30 - „Nocny patrol”, 
USA. 12.30 - Program publi­
cystyczny. 13.00 - 4 x  4 - Ma­
gazyn* motoryzacyjny. 13.30- 
Disco Relax. 14.30 - Program 
rozrywkowy. 15.00-„GarfieId”
- serial anim. dla dzieci. 15.30- 
„Link Journal” - magazyn 
mody. 16.00-Informacje. 16.15
- Piramida: gra - zabawa. 16.45
- „Star Trek: Stacja Kosmicz­
na” , USA. 17.45 - ,,Świat 
według" Bundych” - ameryk. 
serial komed. 18.15 - „Pomoc

domowa” - ameryk. serial ko­
med. 18.45 - Informacje. 19.05
- „Renegat” - serial sensac. USA 

. 20.00 - „Był sobie złodziej”, 
USA (1997). 20.50 - Losowa­
nie LOTTO i Szczęśliwego Nu­
merka. 21.00 - „Ostry dyżur” - 
ameryk. serial obycz 21. 55
- .Arrow”, USA. 22.55 - Wy­
niki losowania LOTTO. 23.00
- Informacje i biznes informa­
cje. 23.20 - Polityczne graffiti.
23.35 - „Krwawa linia”, USA 
(1997). 1.40 - Muzyka na BIS.

RTL7
, 7.00 - Muzyka w RTL 7.

7.15 - Ukryta kamera - program 
rozrywkowy. 7.35 - „Jak się 
robi wiadomości” - serial obycz
8.00 - Teleshopping. 8.35 - Sió­
demka dzieciakom: - seriale 
anim. 9.25 - „Słodka dolina” - 
serial dla młodzieży. 10.05 - 
„Sunset Beach” - serial obycz
10.50 - „Ziemskie dziewczy­
ny są łatwe” - komedia muzycz­
na USA (1989). 12.35- Wie­
czór z wampirem - talk-show.
13.30 - Teleshopping. 14.05 - 
, Jak się robi wiadomości” - se­
rial obycz 14.30- „Słodka do­
lina” - serial dla młodzieży. 
15.10- Siódemka dzieciakom - 
seriale anim. 16.40 - Ukryta 
kamera - program rozrywkowy.
17.05 - „Robin Hood” - serial 
przygód. 18.00 - „Sunset Be­
ach” - serial obycz. 18.50- 7 
minut 1 wydarzenia dnia. 19.00
- „Córka Mistrala” - serial 
obycz 20.00 - „Whitnail And 
I” - bryt film obycz 21.55 -

• „Murder Cali” -  serial sensac.
22.45 - „Policjanci z Miami” - 
serial sensac. 23.35 - „Robin 
Hood” - serial przygód. 0.25 - 
„Córka Mistrala” - serial obycz.
1.20 - „Policjanci z Miami” - 
serial sensac. 2.05 - Prognoza 
pogody. 2.10 - Muzyczny kra-

C Z W A R T E K .
3 WRZEŚNIA

LTV
6.30 - Dzień dobry. 8.05 - 

Tajemnica historii. 8.50 - Tech­
nologia i telekomunikacja. 9.10 - 
Znaki. 9.35 - Słowo chrześcijani­
na. 10.05 - Program psych. 14.30
- Konferencja Wileńska 98. fr 
Transmisja z Wileńskiego Ratu­
sza. 15.50-Wspomnienia. 16.00
- Dla domu. 1635 - Telekatalog. 
16.40- Trembita. 17.10- 8 / '  
„Szkoła manekinów”. 18.00- Dla 
dzieci 1830-Wiadomości 1850
- Dziennik (ros.). 19.00 - S. „Mi­
łość od pierwszego wejrzenia”. 
19301„9 rzemiosł”. 19.55 - Lo­
teria. 20.00 - ̂ Drogi. Samocho­
dy. Ludzie”. 2030 - Panorama. 
Sport 21.00 - Film fab. „Daleko 
od Hollywoodu”.

LNK
V' - 6.15 - Teleshop. 6.30 - Po- |  
ranne koło. 8.30 - S. „Bez domu 
jest źle”. 9.00 - S. „Słoneczne 
wybrzeże”. 9.45 - S. „Istne stra­
szydła”. 10.10-Teleshop. 10.40 
-S. „Dzikie serce”. 11.25-Smacz­
nego. 11.50 - To ći rodzinka. 
14.35 - Teleshop. 14.50 - S. 
„Dziwnawiadomość”. I5.40-S. 
„Dzikie serce”. 16.25 - S. „Klini­
ka zachodnia”. 17.25 - S. „Bez 
domu jest źle”; 17.55 - S. „Żar 
młodości”. 18.40-S. „Słoneczne 
wybrzeże”. 19.30-Wiadomości.
20.00 - Film fab. „Inny ukocha­
ny”. 21.40 - S. „Przyjaciele". 22.10 
- S. „Błękitny diament”. 23.00 - 
Komedia „Kochanka”. 

BAŁTYCKA TV 
6tX) - S. „Dallas”. 6.45 - S. 

„Tak świat się kręci”. 7.30 - S. 
„Esmeralda”. 8.15 - S. „Oszu­
stwa”. 9.00 - S. „Szczury wod­
ne”. 9.45 - S. „Krótkie historie”.
10.35 - S. „Wojny domowe”. 
H .30 -testem z wami. 12.00 - S.

„Tajemnice Sahary”. 13.00 - Kon­
cert 14.00 - Bałtycka bomba.
15.00 - S. „Dallas”. 16.00 - Pro­
gram muz. 17.00 - S. „Tak świat 
się kręci”. 18.00 - Wiadomości. 
18:05 -S. „Esmeralda”. 19.00 - S. 
„Oszustwa”. 20.00 - S. „Dobrzy 
chłopcy, źli chłopcy”. 21.00 - 
Film fab. „Przekleństwo czarnej 
wdowy”. 22.45 - S. „Pluskwy”.
23.35 - Film fab. „Żyć”. 1.45 -
6.00-DW.

TV 3
7.00 - Kanał muz. 7.45 - Te­

leshop. 8.001S. „Los Marian­
ny*’. 8.45 - S. „Santa Barbara”. 
930-S. „Uroczy i dzielni”. 10.00
- S. „Grace w opałach”. 10.25 - 
Telegra. 10.55 - Wieczór z E. 
Gabrienaite. 11.25 - Cinema.

-11.40 - Komedia ,^Alf’.12.05 - S. 
„Wilk powietrzny”. 13.00 - S. 
,Jessica Fletcher”. 13.45 - Tele-

• shop. 14.15-Kanał muz 15.00- 
Ś. „Nareszcie dzwonek”. 15.25 - 
S. „Drużyna A”. 16.10 - S. 
„Wina”. 16.55 - S. „Santa Barba­
ra”. 17.40 - S. „Uroczy i dzielni”.
18.05 - Tego jeszcze nie było.
18.10 - S. „Los Marianny”. 19.00
- Wiadomości. 19.15 - Sport
19.30 - Teleszczęście. 20.00 - 
Film fab. „Nadzieja Chicago”.
20.55 - S. „W archiwum X”. 21.50
- S. „Gość”. 22.45 - Wiadomości.
23.00 - S. „Żonaty i z dziećmi”.
23.30 - Kanał muz. 0.15 - Film 
fab. „VR5”.

WILEŃSKA TV
8.00 -Z Wilna. 8.15 - S. „De- 

vis uczy żyć”. 8.45 - Znad Wilii 
TV. 9.15 - Towary i usługi. 9.30
- Z Moskwy. 9.40 - Teleshop.
9.50 - Znak jakości. 10.00 - Ka­
nał muz. 10.45 - Paluszki lizać.
11.15-Teatr. 12.00-Dziękuję za 
zakup. 12.15- Podoba się - oglą­
daj. 12.30 - Z Moskwy. 12.40 - 
Film fab. „Szczęśliwe miłości”.
14.30 - Towary i usługi. 14.45 -

Filmy anim. dla dzieci 15.00 - 
Kanał muz 15.30 - Z Moskwy. 
1535 - Patrol drogowy. 15.50 - 
Ci, którzy... 16.20 - S. „Devis 
uczy żyć”. 16.50 -  Ś. „Dyżurna 
apteka”. 17.30-Zrób krok. 18.30 
- Lekarz domowy. 19.00 - Wia­
domości. Dziś w miasteczku.
19.15 - U , Jabłka”. 19.45 - To­
wary i usługi. 19.55 - Film fab.
, Armia ciemności”. 21.40 - Wi­
leńska Jutrzenka. 22.00- S. „Dy­
żurna apteka”; 2230 - Z Wilna.
22.45 - Zrób krok. 23.40 - Film 
fab. „Siła ducha”.

YILSAT 
1530 - Film fab. „Cygan”.

17.00 - Film fab. „Tylko ty”.
18.00 - Terytorium 19.55 - War­
to odwiedzić. 20.00 - Powiat wi­
leński. Oświata. 20.30 - Kalejdo­
skop zniżek. 20.40 - Dla dzieci.
21.00 - Puls Wilna. 21.15 - Wia­
domości (poi.). 21.20 - Warto 
odwiedzić. 2130 - Aktualności 
wileńskie. 22.05 - Filmfab. „Tyl­
ko ty”. 23.05 - Kalejdoskop zni­
żek. 23.15 - Puls Wilna. 23301 
Wiadomości (poL).

I KANAŁ ROSJI
7.00, 10.00, 13.00, 16.00,

22.20 - Wiadomości. 7.15 - S. 
„Roksolana - niewolnica sułtana”.
8.00 - Człowiek i prawo. 8.35 - 
Dopóki wszyscy w domu. 9.20
- Biblioteka domowa. 9.25 - Te 
ciekawe zwierzęta. 10.15 - Ra­
zem 13.20 - Film anim 13.45 - 
Klasyczna kompania. 14.15 - 
Cinema. 14.40 - 3. „Lato naszych 
nadziei”. 15.10-Do lat 16 i wię­
cej. 15.30 - Dookoła świata. 16.20
- S. „Roksolana - niewolnica su­
łtana”. 17.05 - Godzina szczytu.
17.30 - Te ciekawe zwierzęta.
18.05 - W poszukiwaniu utraco­
nego. 18.45 - Dobranoc, dzieci.
19.00 - Czas. 19.40 - Komedia 
„Cielęcy rok”. 21.20 - S. „Trzy­
nastu mistrzów”.

ROSYJSKA TV 
5,30, 9.00, -15.00, 18.00,

22.00 - Wiadomości 6.00 - Od­
dział dyżurny. 6.15 - Towary 
pocztą, 6.20 - Strong przedsta­
wia. 6.25 - Zapamiętaj. 6.30 - 
Prawosławny kalendarz 635 - 
Filmy anim. 7.15 - Stare miesz­
kanie. 8.10’ - S. „Santa Barbara”. 
1230- Film fab. „Makler”. 13.50
- Film anim „Ostrożnie, szczu­
pak”. 14.15 - Zadzwońcie do 
„Kuzi”. 14.30-Wieża. 1530-S. 
„Pierwsze pocałunki”. 16.00 - 
Labirynt 1630- S. „Lekarz Mar­
got”. 17.30 - Rozmowy. 18.30 - 
Szczegóły. 18.45 - Anchlage 
przedstawia. 19.15-Film fab. 
„Kodeks milczenia”. 21.05-Film 
fab. 22.30 - Oddział dyżurny.
22.45 - Dramat „Towarzyszka 
podróży”.

TV POLONIA
7.00 - Program dnia. 7.05 - 

Dziennik krajowy. 7.25 - Sport- 
telegram.7.30 - Dzieci takie jak 
nasze. 7.45 - Zrób to lepiej. 8.00
- Krasnal Tymoteusz. 8.30 - 
„Szaleństwo Majki Skowron” - 
serial dla młodych widzów. 9.00
- Wiadomości. 9.10 - Przegląd 
Prasy Polonijnej. 9.30 - „Gdzie­
kolwiek jesteś, panie prezyden­
cie”-dramat prod polskiej. 10.55 
-Salon Lwowski. 11.10- Repor­
taż I festiwalu Operowo-Operet- 
kowego w Ciechocinku. 12.00 - 
Wiadomości. 1230 - Polonijny 
magazyn gospodarczy. 13.00 - 
Krzyżówka szczęścia - teletur­
niej. 13.25 - Polska znana i mniej 
znana. 13.40 - Kronika ojczysta.
13.55 - „Najważniejszy dzień 
życia” - serial prod. polskiej.
15.00 - Panorama. 15.20 -Pro­
gram dnia. 15,30 -Uczmy się pol­
skiego . 16.00 - Polonijny maga­
zyn gospodarczy. 16.30-„Znak 
orła” - serial hist-przygodowy.

117.00-Teleexpress. 17.15-Spoj­
rzenia na Polskę. 1735 - Polska 
piosenka. 18.00 - Sport z sateli­
ty. 19.00 - Tata, a Marcin powie­
dział. 19.10 - Reporter. 19.20 - 
Dobranocka. 19.30- Wiadomo­
ści. 19.55 - Prognoza pogody.
20.00 - Teatr Telewizji. „Słom­
kowy kapelusz”, autorzy Euge- 
ne Labiche, Jacques Offenbach.
21.25 - Czwarty Wymiar _ re­
portaż. 21.55 - MdM. 22.30 - 
Panorama. 23.05 - W centrum 
uwagi. 23.20 - „Odjazd” - serial 
prod. polsko-niemieckiej. 0.50 - 
Zakrystie starych kościołów. 
030- Diariusz rządowy. 0.45 - 
„Powitanie widzów amerykań­
skich. 0.50 - „Wędrówki Pyzy” - 
serial anim dla dzieci. 1.00-Wia­
domości. 1.25-Sport 1.27-Pro­
gnoza pogody. 1.30 - Sport z 
satelity. 2.30- Panorama. 3.05- 
Teatr telewizji „Słomkowy Ka­
pelusz”, autorzy Eugene Labiche, 
JacqUes Offenbach. 4.30 - 
Czwarty wymiar - reportaż. 5.00
- MdM. 5.35 - Polonijny maga­
zyn gospodarczy. 6.00 - W cen­
trum uwagi. 6.15 - Polska pio­
senka. 6.40 - Spojrzenia na Pol­
skę.

POLSAT
6.00 - Poranek z Polsatem

7.45 - Polityczne graffiti. 7.55 - 
Poranne informacje. 8.00 - „Gar- 
field” - serial anim. dla dzieci. 830
- „Renegat” - serial sensac. USA.
9.30 - „Żar młodości” - kanad. 
serial obycz. 10.30 - „Star Trek: 
Stacja kosmiczna", USA. 11.30
- „Ostry dyżur'’ - ameryk. serial 
obycz. 12.30 - Motowiadomo- 
ści. 13.00-Magazyn sportowy.
14.30 - Piramida: gra - zabawa.
15.00 - „Maska” - serial anim dla 
dzieci. 15.30 - Drzewko szczę­
ścia: gra - zabawa. 16.00 - Infor­
macje. 16.15 - Relciny kart: gra -

zabawa. 16.45 - „Herkules”, 
USA. 17.45-, ̂ wiat według Bun­
dych” - ameryk. serial komed.
18.15- „Pomoc domowa” - ame­
ryk. serial komed. 18.45 - Infor­
macje. 19.05 - „Powrót Super­
mana” - ameryk. serial sensac.
20.00 - Johnny Wykałaczka, 
Włochy. 22.10 - „Przybysz” - 
serial s-f, USA (1997). 23:15 - 
Informacje i biznes informacje.
23.30 - Polityczne graffiti. 23.40
- Publicystyka gospodarcza. 0.10
- 4 x 4 - magazyn motoryzacyj­
ny. 0.40 - Muzyka na BIS.

RTL 7
7.00 - Muzyka w RTL 7.

7.15 - Ukryta kamera - program 
rozrywkowy. 7.35 -, Jak się robi 
wiadomości”-serialobycz. 8.00
- Teleshopping. 8.35 - Siódemka 
dzieciakom - seriale anim 9.25 - 
„Słodka dolina” - serial dla mło­
dzieży. 10.05 - „Sunset Beach” - 
serial obycz. 10.50 - „Whitnail 
And F’ - bryt film obycz. 12.40
- „Murder Cali” - serial sensac.
13.30 - Teleshopping. 14.05 - 
, Jak się robi wiadomości” - serial
obycz. 14.30-„Słodka dolina” -
serial dla młodzieży. 15.10- Sió­
demka dzieciakom- - seriale anim
16.40 - Ukryta kamera - program 
rozrywkowy. 17.05 - „Robin 
Hood” - serial przyg. 18.00 - 
„Sunset Beach” - serial obycz.
18.50 - 7 minut - wydarzenia 
(filia. 19.00 - „Córka Mistrala” - 
serial obycz. 20.00 - .Julia i Ju­
lia” - melodramat włoski (1987).
21.40 - „Cobra - oddział specjal­
ny" - serial sensac. 22.35 - „Poli­
cjanci z Miami” - senal sensac.
23.25 - „Robin Hood” - serial 
przygód. 0.15 - „Córka Mistra­
la” - serial obycz. 1.10 - „Poli­
cjanci z Miami” - senal sensac.
1,55 - Prognoza pogody. 2.00 - 
Muzyczny kruszon.



fkliKmtHTLEYSkl 2 września 1998 r. str. 12

1? KU R IE R  W ILEŃ SK I” - T W O I PR ZYJA C IE L - 
IN F O RM U JE, D O R A D ZA1 PO M A GA

Kolejny sukces sióstr 
Polikevicziute

Podczas wieloetapowego wyścigu 
kolarskiego „Złoty Puchar” we Francji 
znakomicie spisały się siostiy-bliźniaczki 
Jolanta i Rasa Polikevicziute, które wy­
walczyły dwa pierwsze miejsca.

Wyścig wygrała Jolanta, wyprzedza­
jąc swą siostrą Rasę o 4 min. 11 sek.

Na trzecim miejscu znalazła się uty­
tułowana francuska zawodniczka Jean- 
nie Longo. Miała ona gorszy czas od 
zwyciężczyni o 5 min. 09 sek. 
Lekkoatle tyka

R. Ubartas - trzeci
Mistrz olimpijski z Barcelony, dys­

kobol Romas Ubartas w niedzielę na 
międzynarodowych zawodach miotaczy 
w Niemczech rzueił dysk na 63,12 m i 
zajął trzecie miejsce, osiągając najlepszy 
swój wynik w tym sezonie.

R. Ubartas, któiy po 4 latach dys­
kwalifikacji wrócił do wielkiego sportu, 
przed zawodami w Niemczech miał naj­
lepszy wynik w rzucie dyskiem - 62,24 m.; 
Na ostatnich mistrzostwach Europy był 
on 9 (61,66 m):

Zawody w m. Stendhal wygrał 
mistrz Europy Niemiec Lars Riedel - 
67,71 m, wyprzedzając swego rodaka 
Jurgena Schulta - 64,82 m.
Zapasy

Kolarstwo

Połowa złotych medali 
przypadła atletom 

rosyjskim
Na zakończonych w Szwecji 44 mi­

strzostwach świata w zapasach klasycz­
nych najwięcej złotych medali - cztery - 
wywalczyli zawodnicy rosyjscy, wśród 
których Aleksander Karelin (waga cięż­

ka) zdobył już ósmy z rzędu tytuł mistrza 
świata.

Po dwa złote medale wywalczyli 
zapaśnicy z Korei Płd. i Kazachstanu, 
ogółem zaś nagrody wręczono przedsta­
wicielom 15 państw.
P iłka  nożna

Trenerem reprezentacji 
holenderskiej zostanie 

ERijkaard?
Nowym trenerem reprezentacji pi­

łkarskiej Holandii ma zostać znany do 
niedawna piłkarz Frank Rijkaard, który 
zastąpi byłego trenera Guusa H iddinka.

-W okolicach Warri utonęło 14 piłka­
rzy klubowej jedenastki nigetyjskiej.

Drużyna wracała z mleczu ligowego 
w południowym regionie krają W łodzi, 
zanim zaczęła tonąć, znajdowało się 22 
graczy. Ośmiu z nich nadludzkim wysi­
łkiem zdołało dopłynąć do brzegu. 
B ila rd

B. Wołkowski - 
mistrzem świata

Bogdan Wołkowski z Jaworzna zdo- 
był wEssex koło Londynu tytuł mistrza 
świata w trickach bilardowych.

Trzykrotny mistiz PoIski, który po raz 
pierwszy zagrał w mistrzostwach świata, 
w walce o złęty medal pokonał legendar­
nego bilardzistę, Anglika Steve’a Davisa 
Tenis

Szwajcarka M. Hingis 
nadal światową 

„jedynką”
Szwajcarka MartinaKingis jestna- 

dal najlepsza w światowym tenisie ko­
biecym. Na liście WTA obecnie zdecy­
dowanie wyprzedza ona wiceliderkę, 
aktualną mistrzynię Wimbledonu Gześz- 
kę JanęNovotnąi mistrzynię olimpijską 
Amerykankę Lindsay Davenport

PAP-ELTA

Prezydent popiera projekt
Prezydent w pełni popiera olimpijskie I 

aspiracje Zakopanego - powiedział An- 
I dizej Majkowski, szefBiura Spraw Mię­
dzynarodowych Kancelarii Prezydenta, 

i po spotkaniu Aleksandra Kwaśniewskie­
go z przedstawicielami organizatorów z 

I Zakopanego oraz kierownictwem Pol­
skiego Komitetu Olimpijskiego.

Podczas spotkania dyskutowano o 
I problemach związanych z pokonaniem 
barier ekologicznych, roli mediów w ry­
walizacji o prawo organizacji Igrzysk 
oraz współpracy komitetu kandydatury 
Zakopanego i PKOl z członkami MKOL

Prezydent podkreślił uniwersalizm 
idei olimpijskiej o szansę, jaka się otwie­
ra przed Zakopanem, - powiedział A  
Majkowski. - Dotychczas zimowe igrzy­
ska odbywały się tylko w Alpach, Skan­
dynawii, USA i Japonii. Po raz pierwszy 
w historii kraj spoza tych rejonów aspi­
ruje poważnie do organizacji olimpiady.

Burmistrz Zakopanego Adam Ba­
chleda Curuś przypomniał, że po pięciu 
i latach starań samorządowa inicjatywa 
Zakopanego i Krakowa poparta została 
24 lipca przez Sejm RP. We wtorek 
uchwałę popierającą aspiracje Zakopa­
nego i udzielającągwarancji niezbędnych,

aby do końca sierpnia złożyć wniosek w  
siedzibie MKOl w Lozannie, podjęła 
Rada Ministrów.

Mam nadzieję, że ten wniosek do­
prowadzi nas do zwycięstwa 19 czerw­
ca 1999 roku - powiedział Bachleda Cu­
ruś - i Zakopane, Polska będzie organi­
zatorem XX Zimowych Igrzysk Olimpij­
skich.

Cieszę się - powiedział prezes PKOl 
Stanisław Stefan Paszczyk - że pierw­
szy etap mamy za sobą. Etap przygoto­
wania bardzo trudnego do wypełnienia, 
szczegółowego wniosku, który trzeba zło­
żyć w MKOl. Wszystko zależało od dnia 
wczorajszego, od decyzji rządowych, któ­
re dają wymagane gwarancje. Czeka 
nas teraz kolejne bardzo trudne zadanie 
- do 19 czerwca przyszłego roku musi­
my przekonać do polskiej kandydatury 
118 członków MKOl.

Irena Szewińska, od lutego br. czło­
nek MKOl, zdeklarowała się jako gorą­
ca orędowniczka zakopiańskiej kandyda­
tury. „Pb zapoznaniu się z dokumentami 
i planami z czystym sumieniem mogę gło­
sować na Zakopane i przekonywać do 
tego innych członków MKOl” - powie­
działa. (PAP)

Krytyczne dni 
i godziny we wrześniu
2, środa 
6, niedziela
13, niedziela 
15, wtorek 
20, niedziela 
27, niedziela

(17.00-19.00)
(18.00-20.00)
(17.00-19.00)
(16.00-18.00)
(18.00-20.00)
(3.00-5.00)

28, poniedziałek (17.00-19.00)

Pogoda z  parasolem czy bez
Dziś na Litwie zachmurzenie z przejaśnieniami, na większej części 

terytorium kraj ubez opadów, w nocy i nad ranem lokalne mgły. Wiatr 
północno-wschodni 3-8 m/sek. Temperatura w nocy 4-9, lokalne przy­
mrozki do -  2 stopni, W dzień 14-19 stopni.

W Wilnie bez opadów, w nocy lokalne mgły. Temperatura w nocy 
5-7i w dzień 16-18 stopni.

W.ciągu następnych dwóch dni bez Opadów. Temperatura w nóćy 4- 
H lokalne przymrozki - do - 2 stopni, w dzień i 6-21 stopni ciepła.

K A L E N D A R I U M
♦Środa (2.IX) jest 245.dniem 

1998r.
Do końca roku pozostało 120 dni.
* Znak Zodiaku - Panna.
* Imieniny: Seweryna, Stefa­

na, Ąxera, Juliana.
* Wschód Słońca - 5.27, zachód 

-19.09. _
' Długość dnia 13 godz. 42 min.

* Księżyc. Przed pełnią- od 30 
sierpnia.

E K R A N Y  
SKALYIJA - 1 salą 2-3.09- 

„Doskonaływzrok” o 12* 13.50,17,
18.50.20.45. „Mikroświat” o 10.40,
15 40. Z sala' - 2-3.09 - „Marszałko­
wie USA” o l330 ,15.45,20.15. „Pan 
Magu” o 11.50. „Głęboki wstrząs” 
o 18.

LIETUYA-2-3.09-„Mała Sy­
renka” o 12,17.45. „Doberman” o
13.45. „Kuzynka Beta” o 15.45,- 
21.30; 4-6.09 - o 15,20.15. A rm a ­
gedon” 0.12,17.15,22.20.

HELIOS-1 sala-2-3 09 „Go- 
dziIla” o 12,14.30,17,15.30.2 sala- 
„Wyrodek” o 1220,14.10,16,18,20.

PERGALE - 2-3.09 - „Niebez­
pieczne myśli” o 15,17,^19.

VIDEOSALA „Ozo” - 2-4.09 - 
„King Kong” o 18.30; 5,6.09 - o 18. 
„King Kong żyje” o 15.30.

B A N K  P O A f Y S f  ń  w

R E D A K C J A  -  C Z Y T E L N I K  
Z ŁAMÓW „KURIERA” - DO 
ARCHIWUM RODZINNEGO

Codziennie zamieszczamy zdjęcia naszych Czytelników, człon­
ków ich rodzin, krewnych, przyjaciół, znajomych w różnych sytuacjach 
życiowych. Po ukazaniu się najczęściej wędrują do redakcyjnej szu­
flady, a potem... Wiadomo, co się róbi z wykorzystanym materiałem. 
By uszanować osoby utrwalone na tych zdjęciach, proponujemy za­
interesowanym, aby zabierali je z redakcji, np., do archiwum rodzinnego. 
Prosimy zwracać się pod nr tel. - 42 79 49.

Tą propozycją otwieramy naszą nową rubrykę - Bank pomysłów. 
Przyjmujemy najprzeróżniejsze pomysły, nawet te, których zrealizo­
wanie dzisiaj nie jest możliwe, ale w perspektywie...?! Pomysły moż­
na zgłaszać listownie ew. tel. -42 79 04.

Przedsiębiorstwo „Antarlctis” 
naprawia lodówki w Wilnie, jego 
okolicach i na działkach. 

Gwarancja -1  rok.
Vilnius, tel 75-24-79, 46-71-78, 

8-299-90213. (Zam .lt)

Konsultujemy i 
leczymy ludzi, 
cierpiących na 
różne schorzenia. 

Zgłaszać się zawczasu: 
W /m us, tel.: 34-17-39 od  

godz. 8.00 do 9.00 i  (8-299) 
39625 od  godz. 20.00 do 

(Zam. 533)22.00.

Uczę języka angielskiego. Tłu­
maczę z/na angielski.

Tel. 41-72-22. (Zam. D-510)

DROBNE 
ZA DARMO

fklKIllR WILEŃSKI
laram tfi

Uwaga!
Codziennie

yPiecźątki;wizytówki.
; Laminowanie.
^'(Szerokość do 1m) J
P  Nadjiisy na 
g\ kubeczkach, 
R  koszulkach, 

W  j ^ f l ł t i a o p i ś ś ^ f e  
Nadpisy, 

na metalu- 
^ a & W B & T o a *  

!i i Ł '« % e c h n o l o g i j ą .

w „Kurierze W ileńskim”
m ożesz zam ieścić drobne prywatne  

ogłoszenie do 5 słów  za darm o!
Kupon . . . . ; . . . . . v\. * .  

Po wypełnieniu powyżej zamieszczonego kuponu z treścią ogło­
szenia prosimy go wyciąć i wysłać na adres redakcji.

2056 Vłlnius( Laisves 60,
„Kurier Wileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63.

Tłumaczenie z  języka polskie­
go, litewskiego, rosyjskiego i od­
wrotnie.

Tel. 22-35-39.
(Zam. D-511) 

Wydam pokój dla kulturalnego 
pana.

Teł. 75-14-37.
(Zam. D-512) 

Sprzedam pszczoły (30 uli). 
Tel. 42-53-47 po godz. 17.00.

(Zam. Dr513) 
Zamienię 2-pokojowe mieszka­

nie w Niemenczynie na 1-pokojo- 
we w Wilnie.

Tel. 57-26-38, 77-60-05.
(Zam. D-S14)
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